
Przedstawiciel 
robotników polskich 
wyjechał na sesję 
Biura Europejskiego 
Komitełu Robetn^ze^o

WARSZAWA (PAP)
W dniach 8—10 grudnia bi. 

odbędzie się w Berlinie posie­
dzenie Biura Europejskiego 
Komitetu Robotniczego prze= 
c»w Remiilitaryzacji Niemiec 
Zachodnich.

Na posiedzenie to wy jechał 
przedstawiciel robotników pol­
skich, członek Biura Europej­
skiego Komitetu Robotniczego 
— sekretarz Zarządu Głównego 
Zw. Zaw. Górników Stefan 
Będkowski.

Pod Krasnodarem 
otwarto nowo-kiłbański 
kanał nawadniający

MOSKWA (PAP)
W pobliżu Krasnodaru odby­

ło się uroczyste otwarcie wiel­
kiego nowo=kubańskiego kana­
łu nawadniającego. Kanałem 
tym popłyną wody Kubania, 
które nawodnią okoliczne pola 
kołchozów i sowchozów. Zbu­
dowanie nowego kanału umoż­
liwi zagospodarowanie ponad 
1 000 ha ziemi. Na kanale zbu* 
dowana zostanie elektrownia 
wodna o mocy 300 kw. Wkrótce 
nastąpi otwarcie drugiego ka= 
nału, który nawodni około 2 500 
ba ziemi. Na kanale tym zbu­
dowane będą trzy elektrownie 
wodne o łącznej mocy 1000 
kw.

Bestialskie 
bombardowania 
miast koreańskich 
przez piratów PSA

MOSKWA (PAP)
Agencja TASS podaje z Phe- 

nianu:
W pierwszych dniach grudnia 

lotnictwo amerykańskie wzno* 
wiło systematyczne bombarao. 
wanta nocne Phenianu. Lotnic­
two amerykańskie bombarduje 
również Sarivon, Wonsan, Sin- 
czhon, Nampho, Anczu i inne 
miasta Korei północnej. Szcze- 
golnie barbarzyńskiego bom­
bardowania Phenianu dokonali 
piraci amerykańscy w nocy na 
7 grudnia. Na śpiące dzieci, 
matki i starców zrzucono setki 
bomb.

Amerykanie 
przewlekają 
rokowania w Korei

Korespondent Agencji No- 
wych Chin donosi z Panmund- 
żonu, że delegacja amerykańska 
stosuje nadal taktykę przewle­
kania rokowań o rozejm w Ko* 
rei.

Amerykanie upierają się w 
dalszym ciągu przy tym, by po 
podpisaniu rozejmu, oddziały 
amerykańskie mogły być zmie­
niane i uzupełniane, co oznacza, 
że Stany Zjednoczone chcą 
wzmacniać swe wojska w Ko­
rei, aby móc w każdej chwil! 
wznowić działania agresywne.

Delegacja amerykańska wy­
sunęła także nowe żądanie, aby 
porozumienie w sprawie rozej* 
mu nie było wprowadzane w 
życie dopóki komisja kontrolna 
składająca się z przedstawicieli 
państw neutralnych nie roz- 
pocznie pracy.

Wiele tysięcy pracujących 
chłopów, wiele setek gromad 
i dziesiątki gmin wykonało już 
w całej rozciągłości swe obo­
wiązki gospodarczo-finansowe 
wobec państwa i klasy robot­
niczej, inni dociągają już do 
100 proc, wykonania. Jest jed­
nak pewna liczba powiatów, 
gmin i gromad oraz indywidu* 
alnych rolników, którzy nie na­
dążają za tempem realizacji o- 
bywatelskich zobowiązań.

Trzeba więc podciągnąć opie­
szałych, wzmóc robotę uświa­
damiającą w kierunku zrozu* 
mienia tej prostej sprawy, że 
plany wojewódzkie muszą być 
wykonane w terminie. Ambi­
cją zaś wszystkich pracują­
cych chłopów i aktywu spo­
łecznego powinno być wyko­
nanie tych planów przed ter* 
m'nem. Tej sprawie jak rów­
nież sprawie regulowania za­
ległości poświęcone są narady 
chłopów-przodownikówt, które 
odbywają się obecnie w po­
szczególnych powiatach.

O przebiegu tych narad, o 
podejmowanych uchwałach,

MMe Ddomisji 
rozbrojeniowej

PARYŻ (PAP)
Dnia 7 grudnia br. odbyło się 

kolejne posiedzenie podkomisji 
rozbrojeniowej, powołanej przez 
Zgromadzenie Ogólne w celu roz­
patrzenia projektu rezolucji USA, 
Anglii i Francji w sprawie reduk­
cji zbrojeń oraz poprawek, zgło­
szonych do tego projektu przez 
delegację radziecką.

Po posiedzeniu przewodniczący 
podkomisji Nervo oświadczył, że 
podkomisja rozpatrywała memo­
randum, opracowane przezeń na 
prośbę członków podkomisji. Na 
posiedzeniu piątkowym wszyscy 
członkowie podkomisji złożyli swe 
uwagi w sprawie tego memoran­
dum. Przedstawiciel radziecki — 
stwierdził Nervo — zaakceptował 
w zasadzie treść memorandum i w 
formie pisemnej przedstawił swe 
uwagi w sprawie niektórych punk, 
tów memorandum. Przedstawiciele 
USA, Anglii i Francji prosili o od­
roczenie dyskusji, aby mieć czas 
na sformułowanie swych uwag co 
do treści memorandum.

Gospodarce francuskiej grozi ruina
Plan Schumana powiększy szeregi bezrobotnych

PARYŻ (PAP)
W czwartek po południu rozpo­

częła się we francuskim zgroma­
dzeniu narodowym debata nad 
planem Schumana.

Minister Schuman, uzasadniając 
swój plan, przyznał, że pociągnie 
on za sobą zamknięcie licznych 
kopalń i hut francuskich. Ale — 
dodał Schuman, usprawiedliwiając 
się wobec zgromadzenia narodo­
wego — sytuacja Francji -również 
bez planu z utworzenia „między­
narodowego trustu przemysłu wę­
glowego i stalowego" doprowadzić 
musi do ograniczenia produkcji 
przemysłu ciężkiego i do zamknię­
cia kopalń W tym stanie rzeczy 
Schuman stwierdził, że Francja nic 
rzekomo nie strach jeżeli przyj- 
mie jego plan.

Deputowany komunistyczny Flo-

rimond Bonte wygłosił przemó­
wienie, w którym przedstawił ka­
tastrofalne perspektywy, jakie 
kryje w sobie plan Schumana — i 
wezwał zgromadzenie narodowe 
do odrzucenia go

Przemysł francuski — stwierdził 
móv'Ce — będzie kontrolowany i 
kierowany przez tzw. „międzyna­
rodowa władzę", w której decy­
dujący głos mieć będą monopoli­
ści amerykańscy i magnaci Zagłę­
bia Ruhry. Przewiduje się utwo. 
rżenie „supermonopolu kapitali­
stycznego", jakiego nie znała do­
tychczas Europa zachodnia.

Plan Schumana przywraca więc 
Kruppom. Thysseno-* i hitlerow­
skim generałom hegemonię w Eu­
ropie zachodniej Mają być stwo­
rzone warunki, o jakich marzył 
Hitler.
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Chłopi — przodownicy produkcji i hodowli 
postanowili przyczynić się 
do przedterminowej realizacji 

planów gospodarczych i finansowych 
województwa poznańskiego

Zbliża się ostateczny termin realizacji planów gospodar* 
czych i finansowych wsi. Wielkopolska nie może dopuścić, 
aby inne regiony wyprzedziły ją pod względem pełnego i 
terminowego wykonania tychże planów.

informują nasi współpracowni­
cy terenowi. A oto ich relacje:

Kolo wykona plan 
do połowy grudnia

Przeszło 300 chłopów-przo- 
downików wypełniło w dniu 7 
bm. salę kina „Świt” w Kole. 
Po wysłuchaniu referatu posła 
Pieprzyka, przejęci troską o 
wykonanie gospodarczych pla­
nów państwowych chłopi mó­
wili szeroko o osiągnięciach i 
trudnościach w powiecie kol­
skim.

W rezultacie dwugodzinnej, 
rzeczowej dyskusji chłopi-przo- 
downicy powiatu kolskiego po­
stanowili:

Przyczynić sie do zakończe­
nia planu sprzedaży zboża o® 
raz spłaty reszty zaległości fi­
nansowych do połowy grudnia. 
To sprawa wszystkich, którzy 
chcą widzieć Polskę silną i 
potężną.

Przyczynić się do podniesie­
nia hodowli i kontraktacji 
trzody chlewnej, bo kraj nasz 
potrzebuje nie tylko więcej 
zboża, ale także więcej tłusz­
czu i mięsa.

Będziemy uświadamiać in­
nych — postanawiają chłopi* 
przodownicy — i dążyć wspól­
nymi s la mi do powiększenia 
produkcji rolnej i hodowlanej 
w przyszłości, aby kraj nasz 
był zamożny i potężny, a lud 

i pracujący żył w dobrobycie.
Na zakończenie narady po­

seł Pieprzyk w im eniu Prezy­
dium WRN wręczył 238 chło­
pom, wyróżniającym się w 
pracy nad realizacją plano­
wych zobowiązań wsi oraz 
przodownikom urodzajów i ho­
dowli ozdobne dyplomy uzna­
nia. (wł)

Nie tylko wykonamy, 
ale przekroczymy

Przed Domem Kultury w 
Środzie rojno i gwarno. Na­
pis na froncie głosi: „Witamy 
chłopów-przodowników wyko­
nania planów gospodarczych”. 
Chłopi stojący w grupkach 
dyskutują o sprawach gospo­
darczych powiatu.

Wchodzimy do sali. Rozpo- 
czym s:ę narada. Obecni z u- 
wagą wysłuchują referatu peł­
nomocnika Rządu ob. Legum- 
skiego. Jak wynika z danych 
sprawozdawczych 50 proc. qmin 
powiatu wykonało już Swoje 
zobowiązania w 100 proc, — 
25 proc, gmin wykonanie pla-« 
nu już przekroczyło. Jest jed­
nak pewna ilość ociągających 
się gromad.

Zebrani chłopi postanowili 
wzmóc wysiłki w kierunku 
podciągnięcia tych, którzy pla-

Protesty w Australii 

przeciwko realizacji 
wlraMała pokojowego" 
z Japonią

LONDYN (PAP)
Z Sydney donoszą, że odby­

ło się tam konferencja protesta­
cyjna przeciwko separatystycz­
nemu traktatowi pokojowemu, 
narzuconemu Japonii przex Sta­
ny Zjednoczone. W pracach 
konferencjo wzięło udział prze 
szło 30G delegatów reprezente
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nu nie wykonali, aby do 15 
grudnia wszystkie plany po­
wiatu zostały w 100 proc, zre­
alizowane. Z zadowoleniem 
stwierdzono, że po ostatniej u- 
chwale Rządu o korzyściach 
dla hodowców trzody ilość aa- 
kontraktowanych sztuk w pier- 
szym tygodniu grudnia wyno­
siła 6 razy tyle, ile przez cały 
miesiąc listopad.

Sekretarz Komitetu Powia­
towego PZPR Miłostai wezwał 
chłopów do ostatniej ofensy­
wy, by powiat średzki wyko­
nał wszystkie plany a nawet 
je przekroczył, gdyż posiada 
ku temu warunki. W odpowie­
dzi gmina Krzykosy i Ko­
strzyn podjęły zobowiązania 
wykonania planów skupu w 
120 proc.

Akt wręczenia kilkadziesiąt 
dyplomów uznania oraz nagród 
książkowych, które otrzymali 
najbardziej wyróżniający sę 
w akcji chłopi przyjęto ser­
decznymi brawami. Zebrani 
chłopi uchwalili apel do wszy­
stkich, którzy dotychczas obo­
wiązku swego nie wypełnili, 
by nie opóźniali swoją opie­
szałością wykonania planów 
powiatowych. Robotnicy średz- 
kich zakładów pracy wystoso­
wali do gromad, wykazujących 
duże zaległości, listy-wezwa- 
nia, aby czynnie ustosunkowa­
ły się do sojuszu robotniczo- 
chłopskiego.

Druga część zjtazdu dostar­
czyła uczestnikom m łej i po­
żytecznej rozrywki kultural­
nej. Zespół Państwowego Tea­
tru z Gniezna wystawił Sztu-

(Ciąg dalszy na str. 2)

Wzrasta obszar zaoranych pól
Rolnicy wykorzystują sprzyjającą pogodę

WARSZAWĄ (PAP)
Jak informuje Ministerstwo 

Rolnictwa, głębokie orki zimo­
we będzie można przeprowa­
dzać nawet przy kilku stopniach 
mrozu, aż do czasu, gdy gleba 
nie zamarznie na kilkanaście 
centymetrów głębokości.

W związku z tym. Minister­
stwo wzywa wszystkich rolni­
ków, aby wykorzystali w pełni 
obecną — bardzo sprzyjającą 
pracom polow ym — pogodę dla 
całkowitego wykonania po­
trzebnych orek.

Ze specjalnym apelem zwró­
cił© się Ministerstwo Rolnictwa 
do traktorzystów, wzywając 
ich, aby wszędzie tam, gdzie 
jest to potrzebne, stosowali o»r- 
ki na dwie zmiany.

Slansky wykluczony z Partii
Uchwała KC KP Czechosłowacji

PRAGA (PAP)
Dziennik „Rude Prayo" opu­

blikował uchwałę KC Komuni­
stycznej Partii Czechosłowacji 
z 6 grudnia.

Uchwała ta stwierdza, że Ko­
mitet Centralny jednomyślnie 
zaaprobował środki zastosowa­
ne wobec Rudolfa Slansky'ego, 
który okazał się kierownikiem 
spisku w łonie Partii i który 
świadomie dopuścił do prze­
stępczej działalności ze strony 
różnych wrogich i zbrodniczych 
grup KC Komunistycznej Par­
tii Czechosłoiwac j'. postanowił 
jednomyślnie pozbawić Rudolfa 
Slanskyepo wszystkich funkcji 

i wykluczyć go z

Uniwersytet Wrocławski prowadzi dwa obserwatoria a" 
stronomiczne. Jedno z nich znajduje się we Wrocławiu, 
drugie w okolicach Wrocławia, celem uniknięcia świateł 
miasta, przeszkadzających w obserwacjach. Obserwatoria 
te prowadzą badania w zakresie astronomii obserwacyjnej 
t). prowadzą pomiary położenia, jasności gwiazd oraz ich 
widm. Na zdjęciu: starszy asystent mgr Przemysław Ryb­
ka notuje spostrzeżenia jakich dokonał przy prowadzeniu 
pomiarów momentów przejść gwiazd przez południk nie- 

bieski

Rząd NRD 
wysłał przedstawicieli 
na Komisję Polityczna ONZ

BERLIN (PAP)
Jak donosi agencja ADN, U- 

rząd Informacji NRD komuni­
kuje, że Rada Ministrów Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej na posiedzeniu w dniu 
8 grudnia postanowiła skiero­
wać do przewodniczącego Zgro­
madzenia ONZ w Paryżu dr. 
Nervo telegram następującej 
treści:

Rząd Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej otrzymał' za- 
płoszenie Komisji Politycznej 
Zgromadzenia Ogólnego Naro- 

Delegacja Trizonii 
i Berlina zachodniego 
przybyła do Paryża

Przybyli tu przedstawiciele 
Trizonii i zachodniego sektora 
Berlina w celu złożenia na Ko- 
misji Politycznej ONZ oświad­
czenia w sprawie wniosku, do­
tyczącego utworzenia komisji 
ONZ dla zbadania, czy istnieją 
w Niemczech warunki przepro­
wadzenia wyborów.

Delegatami sektora zachód-, 
niego Berlina i Trizonii są zna­
ni zwolennicy remilitaryzacji o- 
raz działacze rewizjonistyczni i 
przeciwnicy zjednoczenia Nie­
miec: E. Reuther — znany jako 
„niemiecki Quisling", Brentano 
1 Schaeffer.

Napływające z całego kraju 
meldunki wskazują, że przebieg 
orek jest w dalszym ciągu bar­
dzo pomyślny. Z każdym dniem 
wzrasta obszar zaoranych pól 
pod zasiewy zbóż jarych i pod 
okopowe. Liczne gospodarstwa 
chłopskie, spółdzielnie produk­
cyjne, gospodarstwa państwo- 
we już całkowicie zakończyły 
te ważne prace połowę, a wiele 
dalszych ukończy je w najbliż­
szym czasie.

Przy wykonywaniu orek głę» 
bokich przodują PGR-y.

By ukończyć orki przed na, 
słaniem mrozów, liczni trakto­
rzyści PGR pracują na dwie 
zmiany, a jednocześnie zapew- 
niiJli oni sobie dowóz paliwa na 
miejsce pracy — na pole. / 

szeregów Komunistycznej Par. 
tia Czechosłowacji.

Jednocześnie „Rude Pravo" 
zamieszcza postanowienie KC 
Komunistycznej Partii Czecho­
słowacji o uzupełnieniu składu 
prezydium i powiększeniu licz­
by członków sekretariatu poli­
tycznego KC Komunistycznej 
Partii Czechosłowacji. Człon, 
kiem Prezydium KC Komuni­
styczne, Partii Czechosłowacji 
wybrany został Antonin Novot- 
ny Liczba członków sekretaria­
tu politycznego KC Komunt. 
styczne] Partii Czechosłowacji 
zwiększona została do ośmiu. 
Nowymi członkami sekretariatu 
politycznego KC wybrani zosta­
li; Wacław Kopecky i Antoni 

। NovoLny.

dów Zjednoczonych do wysła­
nia oficjalnych przedstawicieli, 
którzy by przedstawili jego 
stanowisko wobec punktu po­
rządku dziennego, dotyczącego 
powołania komisji mającej zba- 
dać warunki przeprowadzenia 
wolnych wyborów we wszyst­
kich częściach Niemiec.

Rząd Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej jest zdania, że 
prze pro wa dzeni e ogólno n i e- 
mieckich wolnych wyborów do 
Niemieckiego Zgromadzenia 
Narodowego, jak proponował to 
już apel Izby Ludowej NRD z 
dnia 15 września 1951 roku, 
jest sprawa wewnętrzna naro­
du niemieckiego, sprawą sa= 
mych Niemców. Powołanie ko­
misji Narodów Zjednoczonych 
dla zbadania warunków prze­
prowadzenia wolnych wybo­
rów w Niemczech byłoby więc 
ingerencją w sprawy wewnetrz- 
ne narodu niemieckiego, sprze­
czną z. zasadami ONZ W 
szczególności zaś z podstawo­
wym prawem samookreślenia 
narodów. Propozycja mianowa- 
nia takiej komisii śledczej o* 
znacza próbę odsunięcia sprawy 
przeprowadzenia wyborów o- 
gólnoniemieckich na plan drugi 
i odroczenia jej na czas nie­
określony.

Propozycja ta w ogóle kwe- 
stionuje możliwość i koniecz­
ność wolnych wyborów ogólno- 
niemieckich, co oczywiście wy­
rządza ciężką szkodę sprawie 
przywrócenia jedności Niemiec, 
utworzenia jednolitego, demo­
kratycznego miłującego pokój 1 
niezależnego państwa niemiec­
kiego. Decyzja w sprawie zba­
dania warunków przeprowa­
dzenia wolnych wyborów w 
Niemczech należy wyłącznie do 
samego narodu niemieckiego i 
do jego reprezentacji.

Rząd Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej, po dokładnym 
rozważeniu sprawy, przyjmuje 
jednak zaproszenie Komisji Po- 
litycznej Zgromadzenia Ogólne­
go Narodów Zjednoczonych, a- 
żeby przedstawić swe stanowi­
sko wobec odnośnego punktu 
porządku dziennego. W tym 
celu Rada Ministrów mianowa­
ła następującą delegację NRD: 
dr Lothar Bolz, wicepremier i 
minister budownictwa oraz 
przewodniczący' Partii Narodo­
wo - Demokratycznej; Otto 
Nuschke, wicepremier i pełno­
mocnik do spraw kościelnych 
oraz przewodniczący Unii 
Chrzęści jańsko-Demokratycznej, 
Friedrich Ebert, nadburmistra 
Berlina i członek prezydium 
Izby Ludowej NRD, Anton 
Ackermann, podsekretarz stanu 
spraw zagranicznych. Delegacja 
rządowa NRD przybyła do Pa­
ryża 9 grudnia. Depeszę podpi­
sał premier Grotewohl.

Sukces aómików 

zagłębia sokołowskiego 
w Czechosłowacji

Górnicy sokołowskiego zagłę. 
bia węglowego w Czechosło­
wacji złożyli meldunek o przed 
terminowym wykonaniu planu 
wydobycia węgla trzeciego ro. 
ku 5-letniego planu rozwu!u 
gospodarki narodowej. Górnicy 
tego zagłębia zobowiązali się 
wydobyć do końca bi. 380 tao. 
węgla ponad plan.



płomienny symbol
walczącej Hiszpanii

(W 56 rocznicę urodzin Dolores Ibarruri)
1^ OLORES IBARRURI — La 

Passionaria. Dzi^, w 56 
rocznicę jej urodzin, ply- 

■ną do niej z całego świata ży­
czenia, wyrażające miłość, sza­
cunek i podziw. Tymi uczuc a- 
mi darzy ją hiszpański lud j ca­
ły postępowy świat, bo Dolo- 
res Ibarruri całe swe życie po­
święciła swemu ludowi 1 spra­
wie socjalizmu.

Postać La Passionarii nieroz- 
dzlelnie złączona jest z Hiszpa­
nią. męczeńską i walczącą. Glos 
jej ani na chwilę nie przestał 
rozbrzmiewać yy ciągu długich 
lat niedoli i ucisku, dławiące­
go jej kraj. Pamiętamy dobrze: 
„Lepiej jest umrzeć stojąc, niż 
żyć na klęczkach!" „Lepiejt być 
wdową po bohaterze, niż żoną 
tchórza!". Pamiętamy dobrze 
to wołanie: „Pomóżcie nam! 
Pomóżcie nam nie dopuścić do 
klęski demokracji, bo nie ule­
ga wątpliwości, że konsekwen­
cją tej klęski będzie wojna 
światowa!".

Było to w roku 1937. Słowa 
Dolores Ibarruri sprawdziły się. 
Druga wojna światowa to krwa­
wą. cena, jaką Europa zapłaci­
ła za politykę przychylnej neu­
tralności Bluma, Baldw^na i 
Innych reakcyjnych polityków 
wobec pierwszych faszystow­
skich zbrodni.

Po wojnie dzięki opiece Wa­
szyngtonu reżim frankistowski 
w Hiszpanii utrzymaj się przy 
władzy. W tej chwili Hiszpa­
nia. mimo słabości dyktatury 
Franca, z której atlantyccy pod­
palacze świata zda ją sobie spra_ 
■wę, odgrywa w ich agresyw­
nych planach poważną rolę. 
Hiszpania jest bazą wojenną, 
strategicznym punktem oparcia 
dla agresorów. W raporcie od­
czytanym w styczniu br. przed

kongresem, Eisenhower podkre­
ślił, że „najpewniejszą, najbar­
dziej ustabilizowaną bazą w 
Europie jest Hiszpania". W lu­
tym Acheson oficjalnie żądał 
włączenia Hiszpanii do Paktu 
Atlantyckiego. Podpisane w 
sierpniu dwustronne ukł^-dy po­
między Waszyngtonem i Madry­
tem oddają Hiszpanię całkowi- 
ce pod wfcdzę wojskową Pen- 
tagonu.

Zacieśnienie stosunków mię­
dzy katem Hiszp^ii a amery­
kańskim Departamentem Stanu, 
odbywa się, rzecz jasna wbrew 
woli ludu hiszpańskiego, Ame- 
rykaole wiedzą, że poza krwa­
wym dyktatorem i jego faszy­
stowską bandą nie ma w Hisz­
panii ludzi, którzy by przychyl­
nie patrzyli na wojenne przy­
gotowania imperialistów. Zbrod 
niarze zza Atlantyku wiedzą 
dobrze, że dyktatorskim fote­
lem Franca wstrząsa gniew lu­
du hiszpańskiego.

Propaganda frankistowska 
głosiła, że przyczyną strajków, 
które w lutym i marcu*ogamę- 
ły całą Hiszpanię, było pod­
wyższenie taryf w komunikacji 
miejskiej w Barcelonie. Istotną 
przyczyną 'była tu jednak nie­
nawiść do reżimu faszystow­
skiego, gorycz i gniew, które 
nagromadziły się w ciągu dwu­
nastu lat frankistowskiej tyra­
nii i nędzy, dwunastu lat oporu 
w oczekiwaniu odpowiedniego 
momentu do otwartej walki. 
„Strajki te — pisze Dolores 
Ibarruri w opublikowanej w 
październiku broszurce pt. 
„Walka Dowodu hiszpańskiego 
przeciwko reżimowi Franco" — 
wykazały radykalizację’ hisz­
pańskich mas ludowych i 
chwiejność reżimu Franco, wy­
kazały całkowitą możliwość

walki z frankizmem, możliwość
zjednoczenia 
krątycznych 
skich sił w 
mość mas

wszystkich demo- 
i antyfaszystow- 

kmju. W świad-o- 
głęboko zapadła

myśl, że walka, która wybuchła 
w lutym w Katalonii, jest tylko 
początkiem ogólno-narodowej 
walki o obalenie frankizmu”.

W całym kraju, zwłaszcza w 
najważniejszych ośrodkach ro­
botniczych i okręgach rolni­
czych o wielkich skupiskach 
proletariatu wiejskiego, wzra­
sta niezadowolenie, dojrzewa 
wybuch gniewu ludowego. 
Zmiana reżimu w Hiszpanii jest 
w tej chwili celem nie tylko 
mas ludowych, lecz i burżuazjt 
Z wyjątkiem garstki wielkich 
kapitalistów, związanych z mię­
dzynarodowymi bankami i tru- 
staini, wszystkie warstwy lud­
ności w mniejszym lub więk­
szym stopniu cierpią wskutek

SEKCJA

BMiUów moM
WARSZAWA (PAP)
Przy Za^ądzie Głównym Zw. 

Zaw. Nauczyciel&twa Polskiego 
została ostatnio utworzona Sek­
cja. Pracowników Naukowych, 
która będzie kierowała działal­
nością związkową pracowników 
naukowych na wyższych uczel­
niach, w instytutach naukowo- 
badawczych i zarządach ośrod 
ków akademickich. Zadaniem 
tej sekcji jest mobilizowanie o- 
gółu pracowników naukowych 
do zwiększenia ich udziału w 
walce o pokój, do ściślejszego 
powiązania nauki z produkcją 
oraz organizowanie wymiany 
doświadczeń . między naukow­
cami.' Sekcja współpracować 
będzie ze Światową Federacją 
Pracowników Naukowych oraz
powstającą Polską 
Nauk

W skład Sekcji 
wszyscy pracownicy

Akademią

wchodzą 
naukowi i

polityki Franco, która 
cały kraj w nędzy.

„Ruch protestacyjny 
lonii" -— pisze Dolores

pogrąża

w Kata- 
Ibarruri

— „rozpoczął nowy etap na, 
drodze narodu hiszpańskiego do 
wyzwolenia. I ani dolary ame­
rykańskie, ani machinacje im­
perialistów angielskich I Waty­
kanu nie mogą przeszkodzić 
narodowi hiszpańskiemu w do­
prowadzeniu do końca walki, 
rozpoczętej w Barcelonie".

Duszą 1 sercem tej walki jest 
Dolores Ibarruri, płomienna „La 
Passionaria", która stoi na cze­
le hiszpańskiej partii komuni­
stycznej. Cały lud hiszpański, 
robotnicy z Barcelony, Madry­
tu i Walencji, chłopi ze sło­
necznej Galicji i partyzanci u- 
kryci w górach Asturii — 
■wszyscy walczą z imieniem 
Passionarii na ustach.

K. W.

Chłopi postanowili przyczynić się 
do przedterminowej realizacji

planów gospodarczych i finansowych
(Dokończenie ze str. 1) 

Jtę pt. „Kalinowy gaj”, dającą 
żywy obraz walki o plony na 
wsi radzieckiej, (ipc)

Podczas no rady we Wrześni 
chłopi-przodownicy produkcji 
rolnej i akcji skupu wysłucha­
li na wstępie referatu pełno- 
mocnikia Rządu i KC PZPR — 
Kowalczyka. Wskazał on na 
osiągnięcia chłopów powiatu 
wrzesińskiego i na dalsze za­
dania stojące jeszcze przed ni» 
mi. Równocześnie nakreślił po_ 
moc, z Jaką państwo przycho­
dzi wsi.

Kilka gmin powiatu wrze­
sińskiego wypełniło należycie 
i w terminie swe obowiązk ’., 
ale istnieją jeszcze takie, jak 
Dłusk i Miłosław, które cjale- 
gają z odstawą zboża, ziem-
niaków, spłatą podatku grun

| znania wszystkim zebr-anym 
chłopom za przodownictwo w 
wykonaniu zobowiązań wobec 
państwa. (St. St.)

Przodownicy udzielą 
pomocy opóźnionym

„Pozdrawiamy przodujących 
chłopów naszego powiatu, pa­
triotów naszej Ludowej Ojczy* 
zny” — takie i podobnej tre- 

, ści transparenty witały przy­
jeżdżających do Rawicza na 
zjazd powiatowy chłopów-przo- 
downików produkcji rolnej i 
akcji skupu.

, W ukwieconej sali Powia­
towego Domu Kultury, przy* 
branej czerwono-białymi i zie­
lonymi sztandarmi, zebr-ali się 
licznie ci wszyscy, którzy wy­
pełnili swoje patriotyczne o-

, bowiązki. Ważność chwili od-towego, FOR-u i rat Pożytki 17wie;ciedłała się na twarzach,Narodowej. poważnych i skupionych.

Topór w ręku 
drwala i... rozbójnika

pedagogiczni wyższych uczelni 
zrzeszeni w ZZNP i innych, 
związkach zawodowych. Prze­
wodniczącym Sekcji wybrany 
został prof. Leopold Infeld, wi­
ceprzewodniczącymi prof. prof. 
Eugeniusz Olszewski z Warsza­
wy i Józef Chałasiński z Łodzi.

Śledzie i karpie 

na bony 

mięsno-tłuszczowe
W celu sprawnego zaopatrzenia 

ludności w ryby w okresie przed­
świątecznym Ministerstwo Handlu 
Wewnętrznego poleciło uregulo­
wać sprzedaż karpia i śledzi solo­
nych w oparciu o system bonów 
mięsno-tłuszczowych.

Posiadacze bonów mięsno-tłusz- 
czowych zawodowo pracujący, jak 
'•ównież studenci, emeryci, Inwa­
lidzi itp. otrzymują na odpowied­
nie kupony bonów grudniowych 
po 0,25 kg Sędzi solonych.

Posiadacze bonów mięsno-tłusz- 
ezowych rodzinnych i dziecinnych 
otrzymają po 3.40 karpia.

Po przeprowadzeniu rejestracji 
w sklepach sprzedających te arty­
kuły, sprzedaż ńledzi aolonych aa 
bony odbędzie się w okresie od 14

Potężny rozwój nauki otwie­
ra przed człowiekiem co­
raz to wspanialsze per­

spektywy. Nauka uwielokrot- 
niła nasze siły i możliwości, 
uczyniła realnym to, co do nie­
dawny wydawało się marze­
niem.

Człowiek kierujący ,-kroczą­
cą koparką" na budowie ka­
nału Wołga — Don bez wysił­
ku wydobywa za jednym za- 
macherfi czternaście metrów 
sześciennych ziemi i podnosi 
ten ładunek na dziesiątki me­
trów w górę. Mechaniczna rę­
ka tego człowieka jest sto razy 
dłuższa i tysiące fazy silniej­
sza niż własna.

Na początku bieżącego stu­
lecia najśmielsi uczeni nie 
przypuszczali, że przed upły­
wem wieków uda nam się zo­
baczyć molekułę. Dziś widzi­
my ją dokładnie przez mikro­
skop elektronowy. Możemy 
obserwować również przecho­
dzenie atomu i elektronu przez 
sipecjalny przyrząd. Poznaliś­
my nie tylko tajemnice mikro- 
kosmosu. Uczeni radzieccy 
przy pomocy przetwornika e- 
lektronowego zbadali struktu­
rę naszego układu gwieednego 
— Galaktyki i stwierdzili, że 
ma on postać spirali z małym 
jądrem.

Wzrosła 
nasza 

władza 
nad 

materię

Pawłowem podjęliśmy się 
śmiałego i trudnego dzieła — 
opanowania tajemnic naszej 
świadomości, naszego mózgu.

Przeo­
brażamy

W Związku 
Radzieckim

realizuje 
wielki 
nowski

się 
stali- 
plan

przeobrażenia
przyrody. Zmienia się klimat, 
glebę, świat roślinny i zwie­
rzęcy' — na przestrzeni dzie­
siątków milionów hektarów. 
Z woli człowieka połączone zo­
staną dwie rzeki Wołga i Don, 
Amu-Daria popłynie w stronę 
morza Kaspijskiego, Dniepr 
nawodni step ukraiński.

Oto czego potrafi dokonać 
nauka mądrze wykorzystana

Widzimy w 
ciemnościach

i we mgle. Fa­
lami dźwięko­
wymi mierzy­
my głębokość 
oceanu, a fala­
mi radiowymi 
dotykamy po­
wierzchni księ-

cełowieka. Nauka ra-
dziecka dąży do ulepszenia
warunków życia ludzi. Ale
nauka może również czynić 
spustoszenia, jeżeli opanują ją 
ludzie, którzy mają na celu 
tylko panowanie nad światem, 
a nie dobro ludzkości. Topór 
w ręku rozbójnika przestaje 
być narzędziem pracy, a staje 
się narzędziem morderstwa. 
Nauka może stać się narzę­
dziem zniszczenia, jeżeli od­
dać ją w ręce rozbójników.

Wszyscy pamiętamy czasy, 
gdy samoloty, oznaczone swa­
styką, zrzucały bomby na bez­
bronne miasta i wsie. Hitlera 
już nie ma. ale nowi hitlerow­
cy grożą światu nowymi zbro­
dniami. Chcą oni. aby techni­
ka nie budowała, lecz niszczy­
ła to, co zbudowano w ciągu 
wieków.

brani chłopi=przodownicy za­
pewnili, że udzielą opóźnio­
nym iak najdalej idącej po­
mocy. aby powiat w wyzna­
czonym dniu wywiązał się z 
planów gospodarczych.

Prezydium WRN przyznało 
tym wszystkim przodującym 
chłopom z-a patriotyczną posta­
wę, wzorowe wykonanie obo­
wiązków wobec państw® dy­
plomy uznania, które m. in. o_ 
trzymali: Fiłmund Marcinkow'- 
skl i Unisław Przybyła z

22 bm.
Przy rprzedaży ryb i llrodzi na 

bony dopuszczalne eg pewne od- 
chylenia na wadze, tzn. że mogą 
być sprzedane ilości poniżej lub 
powyżej 0,25 kg 1 0.40 kg i z po­
wodu tych odchyleń kupującym 
sie przysługują ia/ine ^aklamacje.

W związku z tym personel skle­
powy otrzymał Dolecenie, by uni­
kać krajania karpia — z wyjąt­
kiem wypadków koniecznych dla 
sprawnej obsługi kupujących i na 
Sch wyraźne żądanie.

Ponieważ mogą zdarzyć się wy­
padki, że niektóre rodziny otrzy­
małyby zbyt jednostronny asorty­
ment (tylko śledzie) ustala się, że 
w dniu 23 bm. sklepy będą mogły 
w miarę możności sprzedawać po- 
Biadaczgpt bonów pracowniczych 
zamiast 0.25 kg śledzia — 0.40 kg 
karpia.

gromady
Kmieć z 
Zieliński 
Gwizdek

Gnłajtzvn, Stefan 
Kawcza, Franciszek 
z Wyszkowa, Antoni 
z Makówki. Franci-

szek Stanek z Masłowa oraz 
chłopki: Pelania Nowaczyk z 
Nli*Miźwiadek i tileonora Hy- 
żorek i Hondy. Prezydium PRN 
natomiast ofiarowało każdemu 
z uczestników zjazdu książkę 
o tematyce wiejskiej. (eu)

Talony na pończochy
W najbliższym czasie zatrudnie­

ni mężczyźni otrzymają talony, 
upoważniające do nabycia poń- 
czoch damskich dla swych żon, 
nie .zatrudnionych zawodowo.

Natomiast w styczniu 1952 r. o- 
trzymają talony na pończochy 
damskie osoby zatrudnione, mają­
ce na swym utrzymaniu innych 
członków rodziny płci żeńskiej, 
powyżej lat 15, nie pracujących 
zawodowo.

życa. Przy pomocy rurki oscy­
lograf icznej mierzymy zjawi­
ska. trwające mniej niż sto- 
milionowa część sekundy.

Wzrosła nasza władza nad 
materią. Fizycy doprowadzają 
ruch cząsteczki do szybkości 
światła. Chemicy tworzą nowe 
substancje. Radzieckie żelazo 
jest pięciokrotnie trwalsze od 
produkowanego 30 lat temu. 
Masa plastyczna następuje me- 
taL drzewo i szkło. Jest ona 
często lepsza od prawdziwych: 
takie --szkło" nie tłucze się, 
„drzewo" nie pali się, a ,-me­
tal" nie rdzewieje.

Radzieccy chemicy pracują 
nad otrzymaniem syntetyczne­
go białka. Udało im iuź się 
otrzymać sztucznie niektóre 
substancje, wchodzące w skład 
drobiny białkowej.

Zbliża się moment, kiedy 
przerzucony zostanie pomost, 
dzielący świat nieorganiczny 
od organicznego. Prof. Lepie- 
szyńskiej udało się wykazać 
proces przechodzenia żywej 
substancji bezkomórkowej w 
żywą komórkę.

Nauka obdarzyła nas umie­
jętnościami, które dawniej 
przypisywano istotom nadprzy­
rodzonym. Umiemy wznosić 
się nad chmury i opuszczać na

Ale ludzkość 
i widzi, gdzie 
człowiekowi, a 
nie.

Nauka 
w służbie 
człowieka

nie jest ślepa 
nauka służy 

gdzie — woj-

Ponad sto in-
stytutów 
kowych 
demij 
ZSRR i

nau- 
Aka- 
Nauk 
dzie-

więć Akademii
republik związkowych pracuje 
nad zagadnieniami związanymi 
z budową wielkich obiektów 
stalinowskich.

Wspólnym celem, który łą­
czy wszystkich radzieckich 
pracowników nauk; jest dobro 
ludzkości.

Każdy naukowiec powinien 
być zwolennikiem pokoju, wła­
śnie dlatego, że jest uceonym. 
Dlatego w obozie pokoju wi­
dzimy tak wielu wybitnych u- 
czonych. Dziesiątki tysięcy 
naukowców nie tylko w Zwią­
zku Radzieckim i w krajach 
demokracji ludowej, ale i w 
krajach kapitalistycznych u- 
mieściło swe podpisy pod Ape­
lem Światowej Rady Obroń­
ców Pokoju.

Nauka stanowi wielką siłę- 
Lecz żeby siła ta służyła ludz­
kości a nie szkodziła jej, trze­
ba. aby między wszystkimi na­
rodami świata panował pokój. 
Jak wspaniale mogłaby wów­
czas nauka przeobrazić nasz

dno morza. W ślad za Miczu- glob ziemski, wskazuje przy-
rinem tworzymy nowe gatunki 
roślin i zwierząt. W ślad za

kład Związku Radzieckiego.
M. I.

Michał Sadys apeluje..
Michał Sadyś, małorolny 

chłop z gromady Grzybowo, 
2JG®pelował do tych chłopów 
powiatu wrzesińskiego, którzy 
nie wypełnili obowiązku, by 
natychmiast przystąpili do je­
go realizacji. Przewodniczący 
Spółdzielni Produkcyjnej Gaz- 
dowo — Kajdan oświadczył, 
że spółdzielnia wykonała 
wszystkie zobowiązani® w 100 
proc., a ponadto zobowiązała 
się wykonać w 140 proc, plan 
sprzedaży zboża, oraz zakon­
traktować dslsze 20 bekonów. 
Gorące pozdrowienia dla gór­
ników. wyrażające pełne uzna- 
nie dla ich bohaterskiej pracy, 
zgłosił Adam Antczak z gro­
mady Jaroszyn.

W dyskusji nie zabrakło tak­
że małorolnej chłopki Teresy 
Chmielowej z Krempkowa, 
która apelowała do wszyst­
kich przodown ków akcji sku­
pu. abj’ przykładem swym po­
budzili resztę opóźnionych. W 
śmieniu grom dy Białopiątko* 
wo Alojzy Matuszewski we-

mo, ze oczy 
śnie, a usta 
konali plan, 
napotykali,

promieniały rado- 
mówiły... jak wy- 
na jakie trudności 
rak potrafili je

przezwyciężyć. Troskę o wiel-
kość 
było 
ców 
biet

ć potęgę Ojczyzny można 
wyczuć w słowach mów- 
młodych i starszych, ko-
i seniorów

wszystkich!
W prezydium 

wicieli władz

słowem

obok przedsta- 
wojewódzkich.
miejskich ®a-

zwał gromady
sław do współzawodnictwa ' 
kontraktacji trzody chlewnej.

powiatowych i 
siedli także przodujący chłopi.
a wśród nich Agnieszka Przy­
był z gromady Gołeszyn. Po 
referacie przewodniczącego
Prezydium PRN-u Whdy-
sław? Piocha. przemawiał z 
ramienia WRN — naczelny re- 
dAktoir ,.Gazety Poznańskiej" 
— St. Januszewski.

W dyskusji coraz to inny
mówca entuzjastycznych
słowach zapewniał, że nie u* 
stanie w wykonywaniu planów
gospodarczych przyszłości.
Proste, szczere. trefiaiące do 
serca każdego z nas były te 
słowa.

W imieniu wszystkich przo-
qm ny Miło-i dających chłopów z powiatu

N? zakończenie narady 
kretarz Prezydium PRN

se-

Wroni k wręczył dyplomy o-

Nr 319

rawickiego. Jan Płuciennik z 
gromady Góreczkj odczytał a- 
pel, uchwalony przez uczest­
ników zjazdu do tych, którzy 
nie wywiązali s ę jeszcze z 
planów gospodarczych, aby w 
terminie do dnia 15 bm. wv-

Ur. z t pełnili swoje obowiązki.

Katolicy niemieccy w obronie pokoju
Wojujący episkopat ka­

tolicki Trizonii, w o- 
parciu o sporą część 

swego duchowieństwa i o 
adenauerowską parnię cha. 
decką CDU wystąpp zno­
wu z atakiem na nasze, za­
chodnie granice. Jasne, że 
nasilenie tej akcji wiąże 
się z planami remilitary­
zacji Trizonii. Nie ma tu 
w istocie rzeczy żadnych

Rzymską i Piusa XII osobi­
ście.

Program „fuehrera"

ważny ruch 
wy — który w ostatnich

nowych mome!
stko bowiem 
rękawiczka 
nam dobrze

ntów, wszy- 
pasuje jak

do znanych 
wypowiedzi

Fringsa, kardynała Kościo­
ła Katolickiego, schodzi 
się na wszystkich punk­
tach z planami „kancle­
rza" Adenauera, szkolne­
go jego kolegi i przyjacie­
la. RsmilUaryzacja, prze­
kreślenie denazyfikacji, 
powołanie do służby czyn­
nej wszystkich wojennych 
zbrodniarzy z Waffen SS

dniach przybrał formę kon­
kretną: dnia 22 ub. m. o. 
głoszono w Duesseldorfie 
powstanie nowego związ-
ku

i u

włącznie oto główne

,,O rg aniza c ji

E u r o p i e". Na

Piusa XII i jego osławio­
nego listu pasterskiego z 
1 marca 1948 r. do bi­
skupów niemieckich. No­
wą rzeczą był jedynie 
impet tej kampanii. Na 
tym właśnie odcinku sko. 
ordynowano akcje hitle­
rowskich generałów i 
wszystkich Solda ten- 
b u n d ó w z wystąpienia­
mi niemieckiego episkopa­
tu katolickiego i powolnej 
mu części duchowieństwa. 
Batutę dyrygenta wziął w 
ręce kardynał koloński — 
Frmgs, używający od 1947 
roku wiele mówiącego ty­
tułu „Fuehrer der kątholi- 
seben Kirche Deutschlands' 
— a całą tę akcie propa- 
gandową oficjalnie błogo­
sławi legat papieski. Arcy­
biskup dr Aloysius Mu- 
«och. Kjlu^

wytyczne tego programu. 
W jego aparacie propa­
gandowym na pierwszym 
miejscu znajduje się roz­
żarzanie uczuć szowinisty­
cznych, a wiec przede 
wszystkim hasta odwetu — 
na razie granica na O- 
drze i Nysie — a oóżniei, 
— bo tymczasem nieśmia­
ło —• Litzniannstadt. Po- 
sen, Kattowitz und Me- 
mel. O Alzacji i Lotaryn. 
gii robi się już pierwsze 
aluzje. Jednym słowem, 
Grossdeutschland w jego 
najbardziej hitlerowskiej 
formie.

Okazało się jednak, że 
rachuby na absolutny po­
słuch trizońskich katoli­
ków dla tych awanturni-

czele tego związku stanęli 
znani w Trizonii działacze 
katoliccy: — b. minister 
spraw wewnętrznych w 
Bonn, Heinemann, admirał 
Stummel i posłanka Hele­
na Wessel, przewodnicząca 
Centrum Katolickiego w 
bonnskim Bundestagu. Za­
daniem tej organizacji ma 
być „obrona pokoju w Eu­
ropie i przeciwdziałanie 
remilitaryzacji oraz zjed­
noczenie kraju". Na ze­
braniu duesseldorfskim
organizatorzy wezwali

awanturnictwa i powrotu 
wojującego hitleryzmu.

„Remilitaryzacja — 
mówił Heinemann — 
pociągnie za sobą fa­
talne skutki, zarówno 
dla sprawy zjednocze­
nia Niemiec, jak i dla 
sprawy pokoju. Wielu 
polityków upatruje 
wprawdzie idealne roz­
wiązanie sprawy w 
pogłębieniu rozłamu 
między NRD a Fede­
ralną Republiką — ale 
to stanowisko nie od­
powiada interesom 
Niemiec."

Heinemann ostro skry, 
tykował stanowisko Bonn, 
które pragnie sabotować 
ogólno - niemieckie wybo­
ry, wysuwając sprawę 
granicy na Odrze i Nysie

Zarówno Heinemann

czych planów 
dły. Część 
zbuntowała się

— zawio- 
katolików

wszystkich Niemców, bez 
względu na poglądy poli­
tyczne i religię, a przede 
wszystkim — byłych żoł­
nierzy i młodzież, aby 
przeciwstawili się remili- 
taryzacji. Heinemann pod­
kreślił, że chodzi tu o jed­
ność Niemiec, zgodnie z 
zasadami Poczdamu i prze­
ciwstawienie sie polityce

jak i posłanka
Wessel podkreślali, że:

,, Rozwiązanie

Helena

spra-

odwetu rewizjonizmu.
Ruch ma na celu zjedno­
czenie wszystkich umiar­
kowanych Niemców, oba. 
wiających lię wojennego

wy niemieckiej — dro­
gą porozumienia 4 mo. 
carstw i zjednoczenia 
kraju — stanowi je­
dyną trwałą podstawę 
pokoju europejskiego"

„Większość narodu 
niemieckiego — mó­
wiła posłanka Wessel 
— odrzuca kurs wo­
jenny Adenauera. Lud­
ność również chce 
mieć prawo głosu w

sprawach, dotyczących 
jedności Niemiec i re­
militaryzacji."

Tym właśnie zadaniom 
ma służyć nowy „Zwią­
zek Obrony Poko­
ju w Europi e".

Ci katolicy z Trizonii 
rozumieją doskonale, że 
stokroć większą groźbę dla 
ludności ich kraju stanowi 
bomba atomowa, aniżeli 
groźne zmarszczenie brwi 
błogosławiącego zamysłom 
amerykańskim papieża i 
wszystkie klątwy Fringsów, 
Faulhaberów, Muenchów i 
innych podżegaczy wojen­
nych. Jednym słowem, 
zdrowa część opinii kato­
lickie) Trizonii przeciwsta­
wia się wojowniczym za­
mysłom niechrześcijań­
skiego w czynach zacho- 
dnio-niemieckiego episko­
patu.

Ten zdrowy odruch lu­
dzi, którzy są wierzącymi 
katolikami i dobrymi pa­
triotami niemieckimi 
świadczy że watykańska 
polityka popierania wojen, 
nych planów Waszyngtonu 
spotyka się z potępieniem 
nawet w tych kołach, na 
które Waszyngton i Waty­
kan Uczyli, jako na nieza­
wodna opokę dla swych 
wrogich pokojowi zamia- 
r.ów.

Edward Ligocki
GŁOS
WIELKOPOLSKI



Kontraktacja żywca
coraz

Stau pogłowia trzody chlew* 
nc; wynos;! w Polsce w roku 
1930 6 047 000 sztuk. W roku 
1938 liczba nierogacizny o* 
eiągnęła 7 263 000, czyli że w 
ciągu ośmiu łat nastąpił wzrost 
zaledwie o 1 216 000 sztuk.

Jaka była przyczyna tego ni­
skiego stanu przedwojennej 
hodowli? Oto rząd sanacyjny 
był rzecznikiem interesów ob­
szarników i kułaków, produ* 
centów zboża towarowego, któ­
rego nie miał na sprzedaż chłop 
biedny. Dlatego też w intere­
sie obszarników leżało śrubo­
wanie cen na zboże. Wywo.żo* 
no je 7,a granicę, gdzie zuży* 
warto nasze żyto na paszę dla 
bydła, a tymczasem rząd płacił 
magnatom ziemskim olbrzymie 
premie za wywóz zboża. Toteż 
cena 100 kilogramów żywca 
wynosiła mniej więcej tyle, co 
pięciu metrów żyta.

Chłop mało i średninrrol-n.y, 
który hodował świnie, narażo­
ny był na nieprawdopodobny 
wprost wyzysk. Dix>bn<y hodow­
ca był też wielkim ryzykan* 
tern, uwzględniając ówczesną 
huśtawkę cen. Chłoń z rze* 
Bzowskiego pdsze w „Pamiętni­
kach chłopów", iż na wiosnę 
1929 roku kupił dwa wieprzki 
i zapłacił za nie 50 i 60 złotych. 
Po sześciu miesiącach tuczenia 
sprzedał jednego wieprzka i u- 
zyskał tzaledwde 80 złotych, 
gdyż w międzyczasie ceny spa* 
dły. Oczywiście 20 złotych nie 
wyrównywało 'kosztów twche* 
nia i pracy. Hodowca poniósł 
stratę.

Drobni hodowcy otrzynrrwa- 
Ti po 40—45 groszy , tza kilo­
gram żywca, podczas gdv cena 
hurtowa żywca w handlu mię* 
sem wynosiła 1 złoty 9 groszy. 
Pośrednicy i rzecznicy krat® 
producentowi ponad 60 procent 
ceny. Nic też dziwneoo, że w 
takich warunkach hodowla nie 
rozwijała się, a dla milionów 
robotników i .pracujących chło* 
pów mięso było niedostępnym 
przysmakiem.

W Polsce Ludowej hodowla 
została otoczona należytą o- 
chroną państwa. Toteż stan po­
głowia., który” wyniósł w 1945 
noku — 1 697 000, podniósł Się 
w 1950 toku do 9 998 000, azyli 
w ciągu pięciu lat przybyło ty* 
Je nierogacizny, ile jej było 
przed wojną. Cena żywca w 
przeliczeniu na zboże jest też 
dwa razy większa niż przed 
wojną, gdyż wvnosi 8—10 me* 
trów żyta za 100 kg.

korzystniejsza
W roku 1951, na skutek 

wzmożonej konsumcji mięsa w 
miastach oraz słabszych do­
staw ze wsi., gdzie wróg klaso-
W uderzył właśnie na ten 
cinek naszej gospodarki, 
stąpiło pewne Obniżenie 
staniu pogłowia.

od* 
na, 
się

Przełomem -w akcji hodowla­
nej roku 1951 była sierpniowa 
uchwała rządu o ulgach i przy­
wilejach dla chłopów kontrakt 
tających trzodę chlewną. Za 
sztuki zakontraktowane i od­
stawione w terminie płacono 
wyższe ceny, hodowcy otrzy­
mywali węgiel, zaliczki na pa­
szę, zakup macior lub prosiąt, 
korzystali z pomocy weteryna-
ryjmej i 
znawano

iz.o»o t echniczn ej, pr zy -
im

gruntowym
ulgi w podatku 
przy odstawie

zboża. Łączna wartość ulg wy­
noszą po przerachowaniu na 
gotówkę 30 procent ceny.

Na skutek tej uchwały, ho* 
dowła trzody chlewnej stała 
się dla rodników bardziej atrak* 
cyjna. Wszędzie, gdzie aktyw 
wiejski i aparat skupu zdał e- 
gzamin i chłopi zostali dokład­
nie poAiiadomienii o wszystkich 
korzyściach, jakie daje kon­
traktacja, tam stwierdzono 
w®no®t hodowli.

Obecnie rząd, w trosce o dal= 
szy i jeszcze szybszy rozwój 
hodowli, gwarantującej zaopa­
trzenie mas pracujących w 
tłuszcz i mięso, oraz o udziele­
nie dalszeji pomocy hodowcom 
— rozszerzył znacznie korzyści 
płynące z kontraktacji.

Tak więc chłopi, którzy za* 
kontraktują trzodę chlewną na 
styczeń lub luty 1952 roku, o- 
tnzymają dodatkowo 100 kilo­
gramów paszy treściwej oraiz 
300 kilogramów węgla. Mogą 
dostać przy podpisaniu kon­
traktu zaliczkę w wysokości 50 
kg paszy i 100 kg węgla. Po­
nadto przy terminowej dosta-

wte otrzymają premię gotów­
kową.

Hodowla staje się więc jesz­
cze bardiziej korzystna Gospo­
darz na przykład z wojewódz. 
twa rzeszowskiego, matący 3 
hektary’ i kontraktujący 2 tucz­
niki, otrz.ymu;e 200 kg paszy 
ebożo-wej oraz obniżkę 100 kg 
w dostawie zboża. W rezulta* 
cie więc otrzymuje o*n od pata 
stwa więcej zboża niż odstawił.

Chłopi, których zapoznano z 
nowymi korzyściami kontrak’a* 
cji, chętnie podpisują umowy. 
Zdają sobie sprawę z olbrzy­
miej różnicy zachodzącej mię­
dzy warunkami hodowli dziś 1 
przed wrześniem. Nie ma dziś 
huśtawki cen i nie ma rvzyka, 
gdyż ceny są stałe. Nie ma wy* 
i?vsku i olbrzymiej rozpiętości 
cen między ceną rynkową a 
ceną, którą otrzymuje chłop. 
Pijawki spekwlanckie zostały w 
dużej mierze w swej działalno* 
ści ograniczone. Chłop ma za­
pewnioną paszę dla inwentarza 
oraz węgiel. Chłopi, którzy wyp­
różnili się w kontraktacji, otrzy* 
.mują odznakę „wzorowego ho* 
dowcy" i mają pierwszeństwo 
przy otrzymywaniu materiałów 
budowlanych, co ułatwi im po­
stawienie sobie nowej chlewni 
czv obory.

W całym kraju odbyty się 
już zebrania gromadzkie, na 
których aktyw wiejski zaznajo­
mił chłopów z nowymi konzyś* 
ciami kontraktacji. Napływają* 
ce z terenu meldunki świadczą, 
że nowa uchwała rządu wpływa 
na dał?zy rozwój hodowli. Na 
przykład chłopi z powiatu wie­
luńskiego zakontraktowali w 
ciągu 3 dnu 2000 tuczników. 
Zrozumieli oni, że obie uchwa­
ły nządu o kontraktacji są nie­
jako „kartą hodowcy”, dającą 
mu wielkie przywileje i ulgi, o 
jakich nawet marzyć nde mógł 
w Polsce sanacyjnej.

Z. G.

W 
woj. 
niki

WZRASTA 
OPIEKA LEKARSKA 
bież, roku osiągnięto w 

szczecińskim znaczne wy- 
w zwiększaniu pomocy

lekarskiej dla młodzieży szkol­
nej. Na ogólna liczbę 22 szkól 
średnich ogólnokształcących — 
18 posiądą stałych lekarzy. 
Większość szkół wyposażona 
jest w gabinety lekarskie i 
dentystyczne. Wzrosła również 
opieka lekarska nad młodzież, 
szkół podstawowych.

WYSTAWA
PRAC AKTYWISTÓW

W Krakowie otwarto wysta­
wę prac aktywistów Ligi Przy­
jaciół Żołnierza. M. in. liczne 
makiety i modele obrazują o- 
sięgnięcia kół łączności, moto­
ryzacji i strzelectwa. Szczegól­
ne zainteresowanie zwiedzają­
cych wzbudza stacja krótkofa­
lowa oraz makieta miasta, któ­
ra jest wykorzystywana jako 
pomoc naukowa przez koła 
szkoleniowe motoryzacji.

• NOWE PLACÓWKI
USŁUGOWE DLA WSI

Związek branżowy metalowo- 
drzewny spółdzielni pracy w 
Lodzi uruchomił ostatnio dla 
mieszkańców gromad tego wo­
jewództwa nowe punkty usłu­
gowe. M. in. w Piotrkowie o- 
raz w kilku gromadach pow. 
radomszczańskiego otwarto no­
we kuźnie oraz warsztaty na­
prawy wozów i narzędzi rolni­
czych. Przy nowych punktach 
usługowych zorganizowane zo­
stały lotne brygady kowali i 
kołodziejów, obsługujące lud­
ność odległych wsi i osiedli.

HONOROWE ODZNAKI 
DLA CZŁONKÓW P. C. K. 
W Lublinie na wojewódzkiej 

odprawie roboczej przewodni­
czących i instruktorów powia. 
towych kół P. C. K. delegat za­
rządu głównego mgr Ostrowski 
dokonał wręczenia honorowych 
odznaczeń 17 najbardziej zasłu­
żonym pracownikom P. C. K.

O pracy i pracownikach rad narodowych

o

WYSŁANNICY POKOJU
W PAŁACU CHAILLOT

(Telefonem od korespondenta AFI)
Paryż, w grudniu

Francuskich policjantów, któ­
rych naszywka na rękawie na 
trzy miesiące przemieniła w 
„międzynarodową straż porząd* 
kową" — nie można posądzić 
o brak czujności. Czujność ta 
ma zresztą bardzo określony 
charakter. Policjanci francuscy
nie żywią 
mężczyzn w
trówkach — typowej

serdeczności dla 
beretach i wia-

odzieży
francuskiego robotnika, ani dla 
kobiet, których ubiór i ruchy 
zdradzają ciężką codzienną 
pracę.

Gdy w rmędzyn a rodowym tłu­
mie dziennikarzy dyplomatów 
i wymuskanych funkcjonariu­
szy ONZ wyłoni się nagle taka 
kontrastowa sylwetka człowie. 
ka pracy fizycznej., na twa­
rzach strażników zamiera mo* 
mentalnie uprzejmy uśmiech 
Pada ostre pytanie o przepust* 
kę, o cel wizyty. A o przepust­
kę zwykłego obywatela francu­
skiego, nie łatwo. Jednakże ta 
zawodowa i jednokierunkowa 
podejrzliwość stróżów kapitali­
stycznego porządku nie jest w 
stanie przeszkodzić temu, że 
głos ludowej Francji z coraz 
większą przenika za mury eks* 
terytoriaflnego pałacu Chaillot.

„Delegacje francuskich obroń= 
ców pokoju poczynają zalewać 
Zgromadzenie Ogólne ONZ re­
zolucjami z żądaniem rozbroję* 
nia, paktu pięciu wielkich mo*
carstw i zakazu broni 
wej" — głosi depesza 
Reutera z 2 grudnia, 
depesza reakcyjnej 
nie opisuje oczywiście

atomo- 
agencjl 

Sucha 
agencji 

wzru-
sząjących swą pomysłowością 
drobnych forteli, koniecznych 
dlla człowieka z ulicy, z ze« 
wnątrz, aby przedostać się w o» 
bręb pałach Cha i Hot, dokąd 
przyciąga go nie chęć otarcia 
się o międzynarodowy splendor

Gdy chcesz sprzedać, kupić, lub podzielić ziemią
Narada familijna. Nalana I Zawiedziony, nieuczciwy 
chytrym wyrazie twarz na-1 kombinator wychodzi,

chylą się nad stołem w stro-

POM-y realizują 
swe zadania
Cztery okręgowe ekspozytury 
wykonały roczny plan

nę zgromadzonej przy nim 
rodziny. Jest syn, są córki, 
są też zięciowie. A więc w 
komplecie.

— Postanowiłem podzielić 
ziemię. Ty, Stachu, dostajesz 
10 ha, dla ciebie, Antek, prze­
znaczyłem również 10 ha. 
Tyle samo mniej więcej o-

jąc gniewne 
rzędnika.

Wchodzi 
sent.

— ''Mam, ] 
1-hektarową

spojrzenie

następny

trzymają niezamężne moje

rzuca* 
n* n-

intere-

O przedterminowym wykona* 
niu zadań II roku planu 6*Iet- 
niego melduje coraz więcej

córki. Wiecie przecież o co 
chodzi. Te podatki... FOR... 
po co tyle tego płacić! Bę­
dziemy sobie nadel razem 
mieszkać, ja będę gospoda­
rzył, a będziemy się mieć 
jednak lepiej.

Obecni potakują. Wywiązu­
je się ożywiona rozmowa...

umarła, 
prawiać. 
chętnie 
kawałek 
Zawsze 
gdy ma

nie

panle, w Luboniu 
działkę. Żona mi
ma kto

Koledzy z
tego u- 
fabryki

nabyliby ode mnie 
ziemi pod zabudowę, 
to przecież lepiej,

„ , się własną Izbę i ka­
wałek ziemi. Dzieci mają się 
gdzie bawić, no, i przy tym jest 
również trochę ,zlelenizny", a

POM-ów i całych 
wojewódzkich.

Po ekspozyturach 
le i Rzeszów, które

ekspozytur

POM Opo* 
roczne pla-

Chytre, niespokojne
Interesanta spoczęły na

oczka 
chwi-

reprezentanta zwolenników kar- 
łowacenia posiadanego gospo­
darstwa.

Wszystkim nieuczciwym. 1 
szkodliwym dla naszej gospo­
darki tendencjom przeciwsta­
wi a jn się jednak odpowiednie 
przepisy państwowe. Dowiadu-

ny prac wykonały z nadwyżką 
dó 28 listopada br., o pełnej 
realiizaojii rocznych planów za* 
meldowały ostatnio okręgowe 
ekspozytury POM Katowice, 
Zielona Góra i Łódź.

Państwowe Ośrodki Maszy­
nowe woj. katowickiego wyko­
nały roczny plan eksploatacyj­
ny do 30 listopada br., tj. n* 
31 dni przed terminem, POM=y 
woj. zielonogórskiego — do 4 
grudnia br., a POM-y woj. łódź* 
kiego — do 5 grudnia br.

Do przedterminowego wyko-
nania rocznych planów prac
przez 4 przodujące ekspozytury 
POM przyczyniło się w głów* 
nej mierze współzawodnictwo 
pracy wśród traktorzystów. 
Spośród POM*ów woj. łódzkie­
go we współzawodnictwie pra­
cy przodują traktorzyści POM 
w Lipiczach, pow. radomszczań­
skiego, a wśród nich Ostrow­
ski, Zając i Czechowski, kto* 
rzy dotychczas wykonali łącz­
nie prace równające się 900 ha 
orki średniej tj. o 190 ha wię* 
cej, niż przewidywało ich rocz­
ne zadanie.

Zawiadamiając traktorzystów 
w specjalnie wydanej ulotce o
zwycięskiej realizacji rocznego 
planu prac, kierownictwo okrę* 
gowej ekspozytury POM w 
Łodzi zaapelowało do nich
dalsze wzmożenie wysiłków w 
sprawnym i przedterminowym 
wykonywaniu wszystkich po­
wierzonych im prac.

lę
inż. Stefan Święcicki

na spokojnej, uczciwej
tWAtity kierownika biura geo­
dezyjnego (pomiarów). Szep­
tem, oglądając się przy tym 
na strony, mówi:

— Chcialbym, panie... te­
go... podzielić ziemię. Rozu­
mie pan... Trudne dziś na nas 
nastały czasy...

Słowom tym towarzyszy po­
rozumiewawcze mrugnięcie oka.

Kierownik spokojnie wy­
słuchuje dłuższego, mętnego 
przedstawiania sprawy. Jest 
uprzejmy wobec swoich. 
Wysłuchawszy sprawy do koń­
ca, oświadcza, że na podział 
ziemi potrzeba zezwolenia po­
wołanych do tego czynników. 
Są w tej mierze odpowiednie

nawet i ziemniaków.
Kierownik uśmiech o się ży­

czliwie,
— Zrobimy plan pomiarów 

i na pewno dostaniecie ze­
zwolenie. Proszę zgłosić się 
teraz do tej starszej pani, ot 
tam w sąsiednim pokoju.

Zadowolony Interesent wy-
chodzi, 

Na krześle przed 
kierownika zasiada 
interesent. Robi 
przygnębionego.

biurkiem 
następny 
Wrażenie

—• Pechowy jestem czło-
wiek zaczyna rozmowę.
Akurat wczoraj zdechła mi
krowa 
gnoju

Znowu będzie mniej 
a ziemia jałowa... 5*

ha prawie samych piasków. 
Chciałbym połowę sprzedać. 
Niech pan zrobi pomiary...

— Niestety, nie otrzyma 
pan na to zgody władz. Jeże­
li bowiem sprzeda pan poło­
wę posiadanej ziemi, to po­
zostanie panu gospodarstwo tak 
małe, że nie używi pan siebie 
i swej rodziny. To co pan chce 
zrobić nazywa się tworzeniem 
gospodarstw karłowatych j 
rząd nasz słusznie tego zabra­
nia. z

Ciekawe historie, prawda? 
Zakrawają na anegdotki, a są 
jednak prawdziwe. Są prawdzi­
we dlatego, że naświetlają pro­
blem własności ziemi pod ką­
tem widzenia stosunku do nie­
go ich właścicieli. Widzieliśmy 
więc typ kułaka — spekulanta, 
który ominąć chce obowiązu 
jące przepisy, by uchylić się 
od płacenia większych podat­
ków. od obowiązku odstawy 
zboża itd.

W przeciwstawieniu zobaczy­
liśmy typ uczciwego właścicie­
la ziemi, który nie dla celów

Francisźka Skrobała

jemy się o tym od kierownika 
referaty geodezyjnego przy 
Prezydium Powiatowej Rady 
Narodowej w Poznaniu — inż. 
Stefana Święcicki :go.

Zadania tego referatu są róż­
ne.

— Zasadniczym celem naszej 
pracy — mówi nasz informator 
jest wykonywanie pomiarów 
zleconych przez Główny Urząd 
Pomiarów w Kraju w Warsza­
wie. Poza tym wykonujemy 
pomiary na zlecenia przedsię­
biorstw państwowych i stron 
prywatnych .Zadaniem naszyni 
jest utrzymanie map katastral­
nych w zgodności ze zmianami, 
które powalają w terenie. Dba­
my również o utrzymanie zgo­
dności ksiąg katastralnych z 
zapisami hipotecznymi. Celem 
naszym jest też techniczne two­
rzenie nowopowstających spół­
dzielni produkcyjnych. Wszyst­
kie te prace wykonujemy w 
ścisłym porozumieniu z Biu­
rem Planowania Przestrzennego 
Miast i Osiedli przy WRN oraz 
w porozumieniu z naszym Wy­
działem Rolnictwa i Leśnictwa.

Jest to konieczne z tych 
względów, że nie znając za­
mierzeń planistów przestrzen­
nych i nie znając wymogów fa 
chowców od rolnictwa, postą­
pić moglibyśmy, nie uzgadniając 
z nimi swej pra,cy. niezgodnie 
z założeniami zagospodarowa-

spekulacyjnych sprzedaje pointa przestrzennego 1 interesami 
siadany grunt. Widzieliśmy też I rokuclwa.

— Jak widać chociażby z po­
wyższego, krótkiego przedsta­
wienia naszych celów i zadań 
— mówi nasz Informator — 
praca nasza jest nie tylko inte­
resująca z punktu widzenia za­
wodowego, lecz przede wszyst­
kim pożyteczna dla społeczeń­
stwa.

Chociaż Inż. Święcicki ma już 
poza sobą 36 lat pracy zawo­
dowej, a więc jest już w stosun­
kowo podeszłym wieku, jest 
rześki i pełen entuzjazmu do 
pracy, jest również czynny spo­
łecznie i politycznie.

Dużo inicjatywy wykazują 
też pozostali pracownicy refe­
ratu: Franciszka Skrobała i 
Leonard Karllnski. Szczególnie 
dużo doświadczenia fachowego 
posiada Franciszka Skrobała. 
W biurze pomiarów pracuje 
przecież już od roku 1919. Du­
żo może powiedzieć więc na 
temat swej pracy dawniej a 
dziś.

— W pamięci mej — mówi

ONZ, lecz wola ocalenia właiH 
nego warsztatu pracy, własne­
go życia i życia bliskich ludzi* 
wola ocalenia pokoju.

Depesza Reutera nie opisuje 
■na przykład niezapomnianej 
sceny, kiedy to robotnicy ■aj" 
większej paryskiej fabryki sa= 
mochodowej „Renault", prze-' 
dar tezy się przez policyjno-1 
przepustkowe kordony, stanęli 
nagle w lśniącym w es ti bule 
wielkiej sali posiedzeń, zagu­
bieni nieco pośród gmatwaniny 
schodów, sal i korytarzy. Po 
chwili uświadomili sobie, że 
•wyrażają wolę tysięcy towa* 
nztyszy, którzy żądają zakacu 
barbarzyńskich broni, żądają 
rozbrojenia i paktu pokoju i od 
razu, onieśmielone początkowo 
twarze, nabrały wyrazu twar­
dej pewności.

Depesza Reutera nie opo­
wiada też o pośpiesznych ma­
newrach zachodnich dyploma­
tów „ku wyjściu", aby uniknąć 
spotkania z tymi „niepożądany­
mi" rzecznikami prawdziwej 
woli ludu francuskiego. Oto­
czenie Achesona, przywykłe do 
kontaktów’ z Robertem Schuma­
nem, niewąptliwie nieswojo 
poczuło się w rozmowie tz Fran­
cuzami, którzy przemawiają ję­
zykiem luctei uczciwych. Reu­
ter nie opowiada też o tym, jak 
polski delegat, spotkany przy­
padkiem w tym samym westi* 
bud u, serdecznie powitał pary­
skich robotników i odnalazł z 
nimi natychmiast wspólny Ję­
zyk, język ludzi broniących po­
koju.

Depesza Reutera, mimo iż 
sucha i bezbarwna w treści, 
stanowi świadectwo bezsporne­
go faktu, że niemożliwa jest 
zmowa milczenia wokół zdecy-' 
dowanej akcjj narodu francu­
skiego, który wie. iż gościna 
udzielona sesji ONZ nakłada 
nań dodatkową odpowiedzial­
ność: nakłada obowiązek wpły­
wania na atmosferę obrad w< 
kierunku zgodnym z interesa-1 
mi pokoju. Sposób, w który poj 
szczególne delegacje przyjmu­
ją przedstawicieli załóg fa­
brycznych, związków zawodom 
Wych i. masowych organizacji, 
posiada charakter lakmusowe­
go papierka: dyplomata, które­
go praca służy pokojowi, służy 
interesom prostych ludzi, ni® 
boi się spotkania z prostymi 
ludźmi. Bezstronność każę za­
uważyć, że and pan Acheson, 
ani Eden lub Schuman, ani ża­
den inny z członków atlantyc­
kiego bloku, nde mają odwagi 
spojrzeć prosto w oczy przed­
stawicielom prawdziwej Fran­
cji.

Naród francuski, znajduje 
natomiast zrozumienie i ser­
deczne poparcie u przedstawi­
cieli tych państw, które w 
ONZ bronią sprawy pokoju 1 
dobrobytu całej ludzkości. Do 
Chaillot przybywają coraz licz­
niejsi szarzy „ambasadorowie 
pokoju", którzy nie znają co 
prawda dyplomatycznego języ­
ka, lecz, wiernie reprezentują 
swego wielkiego mandatariu-
sza: naród, 
wszystkich 
wojnie.

który jest gotów ze 
sił walczyć przeciw

Claude Domergue

p. Franciszka utkwił taki
wypadek: jeden z przedwojen­
nych moich kierowników szy­
kanował mnie, dążąc do zwol­
nienia mnie z pracy. Przed woj­
ną dokuczanie podległym pra­
cownikom ze strony kierownic­
twa i ustosunkowywanie się do 
nich ,,z pańska" było przecież 
na porządku dziennym. Widząc 
tę podłość i doprowadzona do 
ostateczności, złożyłam nr* nie­
go skargę służbową. Ponieważ 
przedłożyłam dowody poważ­
nie So obciążające, sprawę za­
tuszowano a mnie pozostawio­
no w spokoju. Tak więc moja 
„bojowość" uratowała mnie 
być może nawet przed zwolnie­
niem z pracy. A przecież pan 
wie jak trudno było przed woj­
ną o zatrudnienie.

Gdy sięgnę myślą wstecz —
mówi dalej 1 uprzytomnia
sobię tę ciągłą walkę o Chleb 
w Polsce przedwrześnlowej, to 
mówię sobie, że chociażby dla­
tego, iż mamy obecnie pracę i 
nie stoi przed szarym człowie­
kiem widmo jej utraty — war­
to pra-ować dla Polski Ludo 
wej, warto pracować wytrwale 
i z zapałem.

Nie są to czcze słowa. Fran­
ciszka Skrob~?a daje wvraz 
swej społecznej postawie jako 
członkini TPPR. Ligi Kobiet i 
skarbniczka kasy zapomogowo- 
pożyczkowej przy Prez. PRN w

i PotaaaUL Cz. W.

0 tytuł najlepszego 
kierownika budowy

Zarząd Główny Związku Za­
wodowego Pracowników Budo­
wnictwa wprowadził z dniem 
1 grudnia br. współzawodnic­
two o tytuł „Najlepszego kie­
rownika budowy". Jego celem 
jest włączenie do socjalistycz­
nego współzawodnictwa pracy 
jak najszerszych rzesz persone­
lu inżynieryjno-technicznego 
zarówno w budownictwie prze­
mysłowym Jak i mieszkanio­
wym. Udział we wspólzawodnic 
twie może brać każdy pracow­
nik zatrudniony na stanowisku 
kierownika, lub pełniący funk­
cję kierownika budowy, mają­
cy jednak udokumentowany 
swój udział, przez systematycz­
ne podejmowanie zobowiązań.

Pierwszy etap rozpoczął się 
1 grudnia br. i trwać będzie do 
końca marca 1952 roku. Z Po­
znania ora? wojew. poznańskie-
go zielonogórskiego do
współzawodnictwa tego przy­
stąpiła już większość kierowni­
ków budowy.
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Droga sojuszu Kasztany wykorzystywane

robotniczo - chłopskiego
W swojęj polityce ekono- 

mcczuej na wsi państwo nasze 
reahizuje linię sojuszu robotni- 
0-jo-chłopski.ego, skierowanego 
przeciw elementom kapitał!^ 
stycznym.

Polityka umacniania sojus®u 
roibotaiczo-chłopsk i eg o zna j du - 
ue swój "wyraz w zwiększaniu 
produkt^, przeznaczonych na 
w.eś, w pomocy finansowej w 
formie kredytów i dotacji, w

Do zwycięskiego 

wykonania rocznych 
planów finansowych 
wzywają ubezpieczeniowej 
poznańscy 
swych kolegów w co’ej Polsce

Zespół pracowniczy oddziału 
Wojewódzkiego PZUW w Pozna­
niu najeży do przodujących w 
Polsce^ Zespół ten już trzykrotnie 
zdo/Ąą pierwsze miejsce we 
współzawodnictwie międzyoddzia- 
'łowym. Specjalnie zaś wyróżnili 

. się poznańscy ubezpieczeniowcy 
w dziedzinie realizacji państwo­
wych planów finasowych. Najlep­
sze wyniki w skali krajowej o- 
siągnęli na odcinku inkasa skła­
dek za ubezpieeszenia obowiązko­
we na wsi, a w grupie składek, za 
ubezpieczenia umowne już w li­
stopadzie wykonali całoroczny 
plan.

Sukcesy te zespół poznański 
PZUW odniósł dzięki ofiarnej pra­
cy wszystkich jednostek organiza. 
cyjnych, które stosowały szeroko 
szlachetną rywalizację w ramach 
współzawodnictwa.

Rozumiejąc znaczenie wykona­
nia planów finansowych dla go-
spodarka narodowej pracownicy

pomocy w zakupie inwentarza 
Żywego i jego hodowli, w za­
opatrzeniu w nawozy sztuczne 
iid. Mieliśmy tego szereg przy» 
kładów.

Stosując leninowsko - staKF 
notwskie wytyczne w sprawie 
sojuszu robotniczo x:hłopskiego» 
oprzeć się na biedocie wiej= 
skiej, (związać się ścisłym so­
juszem ze średnim chłopstwem, 
prowadzić zdecydowaną walkę 
przeciwko kapitalistom wiej­
skim — rząd wydał swego cza* 
su dekret o pomocy sąsiedz= 
kięj, na podstawie którego bo­
gacze walący ' zobowiązani są 
do okafzywania gospodarstwom 
biedniejszym pomocy w sprzę­
cie i irwentanzu. Stosuje się też 
poUt^ikę różnych opłat za ko* 
rzy stanie z maszyn, ośrodków 
maszynowych, mianowicie drób- 
ne i średnie gospodarstwa pła­
cą niższe ceny.

Ważnym czynnikiem wypie­
rania kułaka i pomocy bied* 
rym i średnim gospodarstwom 
jest też polityka kredytowa 1 
podatkowa, w której w zależ* 
ności od przynależności klaso­
wej poszczególnych gospo­
darstw. płaci się różne stawki 
podatkowe.

Wszystko to ogranicza wy* 
zysk drobnych i średnich chło* 
pów przez kapitalistów wiej­
skich — umacnia sojusz robot­
niczo-chłopski. Przebudowa u= 
stroju gospodarczego wsi może 
dokonać się tylko w ścisłym 
soj wrziu robotni czo-chłopskim i 
na zasadnie przekonania się 
chłopów o wyższości form ze­
społowego gospodarowania. 
Klasa robotnicza nie szczędzi 
chłopom=spółdz Relcom swej bez- 
pośredniej pomocy. Czyni to 
np. w postaci ruchu łączności 
fabryk ze wsią.

W 8900 gromadach zabłyśnie 
Światło elektryczne. Energia e- 
lektryczma poruszy maszyny.

Same tylko POM-y i PGR o^ 
trzymają w ciągu sześciu lat 
planu 12 000 siewników trakto* 
rowych do zbóż, 10 050 snopo- 
wiązałek traktorowych, 1800 
kombajnów, 5350 kosiarek trak= 
torowych, 5700 kopaczek trak­
torowych do ziemniaków,, 5330 
sadzonek traktorowych do ziem­
niaków i 2575 młocarnd motoro* 
wych.

Jest to perspektywa niedale* 
klej pnzyszłości. Plany te zre­
alizuje a nawet przekroczy na 
pewno klasa robotnicza przy 
pomocy pracującego chłopstwa. 
Lepszą przyszłość naszego kra= 
ju buduje przecież cały naród, 
a budowa to przecież nic inne­
go jak egodne i harmonijne 
złączenie wszystkich sił w dą= 
żeniu do osiągnięcia zamierzo­
nego celu.

w produkcji spirytusu
Kampania w gorzelniach pow. 

wolsztyńskiego, kościańskiego,
now&tomyisfc ego Sulechów,
skiego. które wchodzą w skład 
Kościańskich Gonzelni Rolni­
czych przebiega sprawnie. Do­
tychczas pracuje już 10 gorzelń 
a pozostałe ruszą do końca br.

Jak przewiduje plan w czasie
tegoroczinej kampanii 
KGR wyprodukuje 
2 716 000 1 spirytusu.

zespół 
Około 

N’a pro-
dukcję cykorii nastawiły się 
trzy gwizdnie.

Szczególną wagę przywiązuje 
się do terminowej dostawy 
(ziemniaków do (przerobu, którą 
zakończono 30 listopada br. Na 
odcinku tym poważną rolę o. 
degrał aktyw KGR, który we­
spół z aparatem kontraktacji 
rozwinął w terenie szeroką ak* 
cję uświadamiania i mobilizo­
wania chłopów do wywiązywać 
nia się w terminie z planowej 
odstawy ziemniaków przemy­
słowych. Przoduje tutaj gorzeb

ma Karczewo, która plan skupu 
ziemniaków wykonała w 90%. 
Prowadzona również we włas­
nym (zakresie akcja skupu sło­
my do kopcowania ziemniaków 
daje dobre wyniki. Chłopi od­
stawiając ziemniaki, przywożą 
jednocześnie i słomę. <

W niektórych gorzelniach za­
łogi dokonały wielu uspraw­
nień racjonalizatorskich, co 
przyczyniło się w znacznej mie= 
rze do obniżki kosztów produk- 
cji.I tak na przykład kierownik
gorzelni Granowie Alf ona

C. W.

Taborski sposobem gospodar* 
czym zainstalował przy odpły­
wie wody specjalne urządzenia 
chłodnicze. Ponadto dzięki po» 
nryisłiowi tego pracownika przy­
spieszony został tok pracyr o 
przeszło 100%, co pozwala jed- 
nocześnie zaoszczędzić znaczną 
ilość paliwa i smarów Nto- 
mniej cennego 'wynalazku do= 
konał kierownik gorzelni w Bu­
ku — Adam Fizek, Pomysł jego 
zmałazS szerokie zastosowanie 
w skali krajowej.

Prawdziwą inowacją jest

PZUW w Poznaniu rzucili oneg- 
daj hasło podjęcia wzmożonego 
wysiłku w dziedzinie wykonania 
rocznych planów. Wezwali oni do 
współzawodnictwa wszystkie od­
działy PZUW w Polsce. W szcze­
gólności wezwanie dotyczy wyko­
nania planów finansowych za u- 
bezpieczenie obowiązkowe na wsi 
oraz w działach umownych ubez­
pieczeń rzd&fcowych i osobowych 
i terminowego zakończenia prac 
przy sporządzaniu rejestrów skład 
kowych na rok 1952.

Zamierzając wykonać powyższe 
zadania pracownicy PZUW w Po­
znaniu, podjęli zobowiązanie o 
sięgnięcia w dziale ubezpieczeń 
umownych 115 proc., a w dziale 
ubezpieczeń osobowych 120 proc, 
planu rocznego.

Sądzimy, że oddziały wojewódz. 
kie PZUW w całym kraju, podej­
mując wezwanie ubezpieczeniowa 
ców poznańskich, przyczynią się 
do pełnego wykonania zadań fi. 
nansowych na odcinku ubezpie­
czeń. (wł)

...Zakłady Praemysłu 
niaczanego w Witnicy 
Gorzów) nie wypłaciły

Z'em- 
(pow. 

n>3'leż»
ności za kartofle Janinie Slisz, 
Pawłowi Dzięcołowi i innym 
chłopom z Boruji Nowej (pow. 
Wolsztyn)?

...co roku odrzuca się z po­
zycji inwestycyjnych odbudo­
wę pięknego, wypalonego pa­
łacu w parku Bohaterów Sta­
lingradu w Wolsztynie? Pałac 
mógłby być doskonałym obiek­
tem letniskowym lub leczni­
czym.

...ulice w Obornikach są nie­
dostatecznie oświetlone?

...na rynku obok gospody w 
Obornikach nie umieszczono 
tablicy z adresami i numerami 
telefonów posiadaczy takso, 
wek?

...podałek gruntowy w spół­
dzielni produkcyjnej Józefino- 
wo (pow. Oborniki) nie został 
obliczony od właściwego are­
ału?

....zegar na Ratuszu w Lesz­
nie nie jest 'wieczorem oświe­
tlony?

...młodtrież szkolna dojeżdża­
jąca do szkół we Wrześni nie 
może jakoś doczekać się świe­
tlicy dworcowej?

...Zespół PGR Czarnotki (pow. 
Środa) posiadający własną e-

Sojusz obustronnych 
korzyści

Każdy sojusz obowiązuje jed­
nak obydwie zawierające go 
strony. Daje korzyści, lecz rów- 
nocraeśnie nakłada pewne obo­
wiązki. Dlatego też obecnie, 
gdy klasa robotnicza w znacz­
nej swej części przystąpiła już 
do realizacji zadań III roku pla­
nu 6-letniego i jeszcze do koń* 
ca bieżącego roku da gospodarz 
ce naszej, społeczeństwu na­
szemu, a więc i chłopu produk­
cję dodatkową miliardowej 
wartości — robotnik ma prawo 
oczekiwać, że chłop nie będzie 
stał na uboczu tej walki o pro­
dukcję, lecz czynnie mu dopo. 
może. Uczynić to może przede 
wszystkim przez przedtermino­
wą realizację wszystkich zobo­
wiązań wobec państwa, a więc 
w zakresie realizacji planowe­
go skupu zboża, zobowiązań 
finansowych i subskrypcji Po= 
życzki Rozwoju Sił Polski.

Stare przysłowie mówi: „Kto 
szybko daje dwa razy daje”. 
Jest ono i będzie wcią aktual­
ne. Dzięki przedterminowemu 
wywiązaniu się chłopów ze 
swych zobowiązań uzyskamy 
bowiem nowe środki na pro­
dukcję. Budować będziemy za 
nie nowe fabryki, huty 5 kopal­
nie, produkować będziemy no= 
we maszyny rolnicze, traktory 
i samochody. Podniesie się 
więc dobrobyt na wsi.

Perspektywa 
niedalekiej 
przyszłości

Rękami robotnika w planie 
6*letnim stworzona zostanie bo­
wiem baza materialna dla re* 
konsitrukcji naszego rolnictwa. 
Stanie się to przez rcrzwO' pro­
dukcja maszyn rolniczych, '.rak- 
torów, nawozów sztucznych, 
samochodów ciężarowych i e* 
nergii elektrycznej. 61 000 traka 
torów, a w przeliczeniu na trak­
tory o moc 15 KM — 80 700, 
dostarczą robotnicy chłopom do 
1955 roku. Wyprodukują 609 
tyts ton nawozów sztucznych i 
maiszyn rolniczych, na sumę 
650 000 0 00 tzł (w cenach nie* 
(zmiennych).

lekirownię nie 
do sieci sklepu 
moc Chłopska” 
wości?

chce 
GS

włączyć 
.Samopo- 
miejsco--w tej miejsco

...na budynku mieszczącym
Ośrodek Zdrowia w Sompoln e 
(pow. Koło) nie ma żadnego 
szyldu?

Prelegent nip przybył..'.’
Na polecenie Gminnej Rady 

Narodowej w Kłecku (pow.
Gniezno) zwołane
gromadzie 
gromadzkie.

Dębnice
zostało w 

zebranie
W oznaczonym

dniu i godzinie zebrali się licz" 
nie chłopi tej gromady, ale ku 
ich rozgoryczeniu nie przybył 
nikt z GRN A w programie ze­
brania przewidziany był refe­
rat przedstawiciela GRN na 
temat skupu zboża. To nieład’ 
me! (yk) i

CAF — fot Nowosielski
Wyrazem serdecznych uczuć 1 uznania jakie żywi dla gór­
ników cały naród, jest szczególna opieka państwa nad 
górnikiem, mająca na celu poprawę jego warunków byto­

wych i warunków pracy.
Ponad 100 milionów zł wyasygnowała w biei roku wła“ 
dza ludowa na budownictwo mieszkaniowe dla górników. 
W dniu tegorocznego Święta Górników jedno i dwuro- 
dzine domki otrzymali przodownicy kopalni „Wujek". 
Górnicy kopalni „Gen. Zawadzki" otrzymali zaś kolonię 
mieszkaniową „Ksawera", którą kosztem 10 milionów zł 

przebudowano od podstaw.
Na zdjęciu: Górnicza kolonia mieszkaniowa „Ksawera" 

w Będzinie

przystąpienie gorzelni w Buku 
do produkcji spirytusu z dodat* 

। kiem kasztanów. W ten sposób 
i kasztanv wykorzystane zostaną 
iw nowej gałęzi przetwórstwa.
Głównym dostawcą kasztanów 
jest Centrala Zielarska, a dzie­
ci szkolne w Zbąsizyniu pray= 
gotowują wysyłkę t0 "osiowej 
partii tego surowca, inicjatywa 
tych dzieci zasługuje na pełno 
uznanie i jest godna naśladowa­
nia.

Ciekawym projektem Dyrek­
cji Kościańskich Gorzelni RoL 
niczych są niewątpliwie ekspe­
rymenty w kierunku wyzyska* 
nia węglika^ ulatniającego się 
obecnie w czasie wytwarzainiia 
się alkoholu. Dodać trzeba, że 
problem ten został już z powo­
dzeniem rozwiązany w Związku 
Radzieckim, gdzie gaz ten stał 
się ubocznym i dodatkowym 
produktem nowoczesnych go= 
rzeilnŁ Istnieją więc poważne 
widoki, iż w oparciu o do­
świadczenia radzieckich specja­
listów, uda się w niedługim 
czasie w naszym gorzelnictwie 
wprowadzić odpowiednie urzą­
dzenia, pozwalające na odpro. 
wadzenie i eksploatowanie ta­
niego węglika, (kasz)

Prośba dzieci Marcelina
Spora gromadka dzieci z 

Marcelina uczęszcza do 
szkoły w Poznaniu lub w 
Edwardowie. Dzieci te chcąc 
dostać się do przystanku 
autobusowego muszą brnąć 
ogromny kawał drogi przez 
błoto, w czaste deszczu —• 
do seosy K. Świerczewskie­
go. Na domiar złego ostat­
nio MPK przesunęło przysta= 
nek bliżej Edwardowa, przez 
co dron® ^ła <ę jeszcze 
■dłuższa.

Może by MPK wzięło pod 
uwagę trudne warunki dziat­
wy Marcelina, która z mo­
krymi hitami musi siedzieć 
’ godzim w szkole i urobiło 
choćby warunkowy przysta­
nek przy drodze do Marce-

lina. Aby uniknąć zbyt czę­
stego zatrzymywania auto­
busów dzieci "Obierałyby się 
na przystanku ano i wie. 
ozorem i wszystkie razem 
wsiadały do wozu.

Pod prośbą tą podpisało 
się wielu najmłodszych oby­
wateli Marcelina.

Łucja Łukowska, Teresa 
Łukowska Henryka Przy* 
dryżanka, Czesława Rozu­
mek, Stefan Manzfeld, Hen­
ryk Manzfeld, Aleksander 
Górski, Zdzisław Rozumek
My ze swej strony popie­

ramy życzenie dzieci i ape­
lujemy do MPK, by w mia­
rę możliwości uwzględniło 
ich prośbę. (2681)

Instytucje 
wyjaśniają

W Łwrązku r *aszą notatką 
♦ słabym 'oświetleniu *lic w 
Rawiczu. MRN wyjaśnia, że oie 
może < rwcikOidić -w.ystkich 
punktów Mńeczyn-
tych d «at; <#.<i»w<xru prze-
ctarzsłej sieci, 
terno n to waiio

Vic«nn.iej 
^ocychczas i 4

punkty, a do i styujMiia 
chomi »ię 16
oów elektryczny eh.

a feyełnal — 
brani należyta uwwwa miejsco­
wości x pjw Ostrów. Nazwa 
miejscowości -cwtała >jstalona 
przez komisję przywracania 
słowiańskich wzw na Pwiyo- 
drzu. Tak rwa. wyjaśnia DOKP 
z Łodzi. Sądzimy że Prezydium 
PRN w Ostrowie mjmle takie 
samo stanowisko i zleci Omiń, 
nej Radzie Narodowej zmianę 
tablic orientacyjnych. Obywa­
tele Studnicka nie chcą miesz­
kać w Rychtalu.

Odpowiadamy Czytelnikom
H. Najderowa. Prosimy o 

podanie swego adresu, gdyż 
inaczej nie możem** ‘nter- 
*reniować. (2-606)

Stanisław Joster (2647). 
Interweniujemy, o wyniku 
'awiadomimy.

E. B., Pusicxyk4wko. — Naszym 
zdaniem zarzuty Pana dotyczące 
zakładu dentv«łvcznegc nie sa słu­
szne. System .„zamawiania" pacjen 
tów jest obecnie ogólnie przyjęty 
• zapob:egr twnrTenir tir bałaganu.

(2444)
Stały Czytelnik R. K., Poznań. — 

Żałujemy, że nie podał Pan nazwisk 
k;iku „hikinarzy" i ich wyczynów. 
Wówczas zajęlibyśmy się nimi. W 
sprawach cen biletów na imprezy 
sportowe i Artosu interweniujemy. 
W przyszłości pros my nie zapomi 
nać się podpisać. (2629)

Bronisława lasiak. — W roku 1951 
ma Pani prawo skorzystać z 14 
dniowego urlopu wypoczynkowego. 
Natomiast po 2. 7. 1952 należy się 
Pani pełny miesiąc nrlopu wypo­
czynkowego. (2645)

Ob. N. Bardzo dziękujemy za po­
informowanie nas o stanie faktycz 
nym sprawy ob. Pudliszak z ul. 
Szymborskie! 10 Ob Zió kiewiczo- 
wj nie omieszkam* zwrócić uwagę, 
aby w następnym wypadku sprawę 
przedstawia! w należytym świetle, 
gdytż jak się okazało, list jego «

rzekomym złym odnoszeń a się ob. 
Pudliszak do dozorcy domu był 
niezgodny z prawdą. (2268)

Halina Żukowska, Oborniki. 
Prywatne warsztaty rzemieślni­
cze nie były dotychczas zao. 
patrzone w opał, gdyż w myśl 
pisma WRN z dnia 24 X br. 
warsztaty winny być zaopa­
trzone z puli przemysłowej. 
Tymczasem zarządzenie Min. 
Handlu z dnia 2 XI br mówi, 
że warsztaty rzemieślnicze ma­
ją być zaopatrzone w opał z 
puli wolnorynkowej — co jest 
realizowane (512)

W. Wieloch, Bytkowo. — 
Chcąc przeprowadzić elektry­
fikację Waszej gromady, mu. 
sicie złożyć odpowiedni wnio­
sek do CRN w Poznaniu ,a ta 
z kolei przekaże do WRN w 
celu zrealizowania go w pla­
nach ■gospodarczych.

Najlepiej będzie jeśli w swo­
jej gromadzie stworzycie 3. 
osobowy komitet, który zaj- 
mie się elektryfikacją. (2664)

B St., Zielona Góra. W wy­
niku naszej interwencji niesu­
mienna wychowawczyni z 
przedszkola „Polska Wełna" 
ob. Lis została przeniesiona do 
innej pracy. (2164)

w. K., Orzechowo. DOKF
wyjaśnia ,że w wypadku więk­
szego napływu podróżnych ko­
lej ma prawo przewożenia do­
rosłych w wagonach dla mło­
dzieży szkolnej. Zdarza się to 
na liniach, na których wagon 
nie jest przez młodzież szkolną 
całkowicie wykorzystany.

(2356, 
Władysław Gryczka. Piaski 
Zatoi przy wyjściu z pero.

nów stacyjnymi w 
wstaje na skutek 
go przyjazdu nQ 
pociągów. Mi to 
na dobę Dlatego

Gostyniu po 
jednoczesne- 

stacj ę dwu 
miejsce raz 

też angażo-
wanie dodatkowego pracowni, 
ka byłoby niesłuszne. (2346)

St. Nowak Pleszew. GS
Pleszei* na rodzinę składającą 
się z 2 osób wydaje 250 kg 
węgla a na większe po 500 
kg. Pierwsza pula węglowa zo­
stała rozprowadzona do dnia 
23 listopada . (2456)

Jan Clerniak, Zagórów. Na­
siona drzew owocowych otrzy­
ma Pan w każdym sklepie z 
nasionami Centrali Ogrodni­
czej. Oprócz tego podajemy 
adres zakładów nasiennych, 
Poznań, plac Wolności 5.

(2601)

3rzoduhćy chłopi

LEON TESZNER
jest przewodniczącym Spóła 
dzielni Produkcyjnej w Srocku 
Małym pow. poznański. Przed 
wojną był robotnikiem rolnym 
w służbie bogaczy. Bezpośred­
nio po wojnie otrzymał od wła* 
dzy ludowej 7 hektarowe go- , 
■spodarstwo z rozparcelowanego 
majątku obszamiazego. Jako 
jeden z pierwszych wstąpił do 
Spółdzielni Produkcyjnej, by 
przez zespołową pracę podnieść 
wydajność ziemi i przyczynić 
się do przebudowy wsi. Dużo 
też wysiłku włożę"! w to, by 
jego Spółdzielnia wykonała 
plany w 100%, by wywiązała 
się z wszystkich zobowiązań, by 
wreszcie rozbudów ywała swą 
diziałałność.

Uświadomienie spółdzielców 
w Srocku jest wysokie. Dowoj 
dem tego jest fakt, że na swo­
ich działkach przyzagrodowych 
kontraktują trzodę, by pomóc 
zwalczyć trudności na rynku 
mięsnym. To też w dużej mie­
rze zasługa przewodniczącego 
Tesznera.

Srebrny Krzyż Zasługi jaki 
otrzymał w uznaniu swej pracy 
od władzy ludowej, będzie, jak 
oświadczył, bodźcem do pod­
niesienia wysiłków, gdyż wie, 
że praca jego jest i będzie wła­
ściwie oceniona, że przyczyni 
się ona do wzrostu siły gospo* 
darczej całego kraju, (ipc)

Z Wielkopolski
i Ziemi Lubuskiej

ATKONANO W 200 PROC.
Akcja tworzenia w wielkopol­

skich zakładach pracy posterun­
ków sanitarnych PCK prowadzona 
była w tym roku bardzo energicz­
nie. Według danych Wojew. Za­
rządu PCK w Poznaniu zadania te 
wykonano na tym odcinku w 200 
proc, (ef)

POTĘPILI BUMELANTÓW
Staraniem koła ZMP przy Pań­

stwowej Szkole Ogólnokształcącej 
w Żninie odbyła się masówka ucz­
niowska z udziałem wszystkich 
uczniów i grona nauczycielskiego. 
Tematem obrad masówki była 
sprawa walki z chuOgaństwem, 
bumelanctwem i troska o wyniki 
nauczania, (ke)

ABY USPRAWNIĆ PRACĘ
Ostatnio odbyły się zebrania 

członków PSS w pow. wrzesiń­
skim. Na zebraniach zanalizowano 
dotychczasową pracę i podjęto 
kroki w celu zlikwidowenia go­
spodarki deficytowej. Postanowio­
no także aaktywn^ć komitety 
członkowskie. (St St)

SZKOLENIE MŁODSZEGO PERSO­
NELU PIELĘGNIARSKIEGO

Jzikolenie młodszych pielęgnia­
rek prowadzone w woj. poznań­
skim przez PCK ob^muje 12 
punktów 4 internatami lub przy 
aspttatach. Sursy takie odbywają 
się -<n. ui Pile, Krotoszynie, 
Ostrowie, w Lesznie, Chodz.ezy i 
Szamocinie. Poza tym szkolenie 

’ bezintematowe odbywa się w Ka- 
। Uszu, Gnieźnie i Czarnkowie, (ef)

Hast korespondenci
Piszą:

WSPÓŁPRACUJĄ Z WOJSKIEM
Powstałe w roku szkolnym 1951- 

)952 koło LPZ ąrzy Liceum Peda- 
ijogicznym w Sulechowie skupia 
300 członków. Najbardziej ożywio- 

i ayini setrejami są: strzelecka i 
motoryzacyjna. Sekcje te przepro­
wadzają regularnie szkolenie. Naj­
więcej zainteresowania wzbudziło 
u młodzieży szkolenie motoryza­
cyjne. Z pomocą w szkoleniu 
przychodzi Zarząd Powiatowy LPZ 
i SP.

Koło frclśle współpracuje z miej- 
•cową jednostką wojskową. Żoł­
nierze odwiedzają szkołę, a ekipa 
artystyczna liceum często gości 
w koszarach.

Kazimierz Wawrzynowicz

GORZÓW ZWOLNIONY
W dniu 28 listopada br. powiat 

gorzowski wykonał roczny plan 
skupu zboża w 93 proc, i tym sa- 
tuym został zwolniony od miarek 
i odsypów. Najlepiej wywiązała 
aaę gromada Gostkowice w gminie 
Bogdaniec, która swój roczny plan 
wykonała w 157,9 proc. Trzeba 
nadmienić, że jest to gromada za­
mieszkała przez średniorolnych 
chłopów. Najbardziej ociągającą 
się gromadą jest Janczewo w gm. 
Santok.

Kazimierz Sosnowski

JESZCZE JAŚNIEJ
Elektryczność posiadają w po­

wiecie kościańskim trzy miasta 
oraz 32 gromady ,a do roku 1939 
poza Kościanem, zelektryfikowane 
były jedynie dwie wioski.

W roku przyszłym rozpocznie 
się budowę nowej dodatkowej 
linii wysokiego napięcia Poznań— 
Kościan o mocy 30 tys. Volt, dzię­
ki czemu jaśniej żarzyć się będzie 
światło w naszych domach, a co 
najważniejsze nie będzie przerw 
w dostawie prądu w czasie awarii 
i remontu sieci.

Józef Kasztelan
GŁOS
WIELKOPOLSKI
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Zawodnicy FSGT pokazali ładny boks
Kolejarz —

Bokserska robotnicza repre­
zentacja Francji FSGT drugie 
swoje spotkanie- tym razem 
z reprezentacją Zrzeszenia 
Sportowego Kolejarza, prze­
grała w wysokim stosunku 
5:13. Pomimo porażki Francu­
zi podobali się poznańskiej pu­
bliczności. Boksują oni dobrze,
wnosząc do walkj dużo żywio­
łowości i nieustępliwości. Za­
wodnicy FSGT prowadzą wal-

FSGT 13:5
ich z reprezentantami Koleja­
rza były minimalne.

Najlepszymi pięściarzami 
francuskimi okazali* się de Sou- 
sa oraz ArviJle. Pierwszy po­
konał Kubowicza, a drugi Kar­
pińskiego.

Kolejarze wzmocnili swą re­
prezentację trzema zawodnika­
mi CWKS-u i to: Kubowiczem, 
Strękiem i Kwaśniewskim. Po-
ciągnięcie takie nie dało spo-, „ . “ , । cictgmęLie cdKie nie aało spo-

kę otwartą, przyjmując każdą i dziewanych wyników, bo Ku- 
wymianę ciosów i idą do ataku bowicz swoją walkę przegrał, 
bez żadnych oporów. Porażki Stręk zremisował, a Kwiaś-

WYNIKI
LIGA KOSZYKÓWKI

Gwardia Kraków — Spójnia Gdańsk 36:39
CWKS — Ogniwo Kraków 44:47
AZS Warszawa — Włókniarz Łódź 40:38
Kolejarz (Ostrów — Spójnia (Łódź) 43:65
Kolejarz (Poznań) — Kolejarz (Warszawa) 48:52

TABELA

Budowlani —

Gwardia (Kraków) 8 7 416:307Spójnia (Łódź) 8 6 377:341CWKS 8 5 377:351AZS (Warszawa) 9 5 379:384Ogniwo (Kraków) 6 4 263:260Stal (Poznań) 8 4 328:361
Kolejarz (Poznań) 8 3 306:358
Włókniarz (Łódź) 7 2 295:293
Kolejarz (Ostrów) 7 2 308:317
Spójnia (Gdańsk) 7 2 270:280
Kolejarz (Warszawa) 8 2 337:413

II LIGA BOKSERSKA
Spójnia — Górnik 14:6 Gwardia — Włókniarz11:9

। niewski powinien otrzymać za- 
i miast zwycięstwa remis.

Ogółem stoczono 9 walk bee 
1 wag ciężkiej, półciężkiej i śre­
dniej. Dla wypełnienia progra­
mu dublowano wagę kogucią 
i piórkową.

W wadze muszej Kaszuba 
sprawił miłą niespodziankę, 
wygrywając pewnie z szybkim 
i nieustępliwym Moreau.

W wadze koguciej Kubowicz 
uległ najlepszemu z Francuzów 
de Sousa oraz Niedźwiedeki 
pokonał Bouarda.

W wadze piórkowej Dolecki 
wygrał £ Vigneronem. a Stręk 
po wyrównanej walce zremi­
sował z Tournierem.

W wadze lekkiej Wytyk sto­
czył dobrą walkę, wygrywając 
pewnie z Ginesteaux.

W wadze lekkopółśredniej 
Sadowski po bardzo szybkiej 
i żywiołowej, stojącej na do­
brym poziomie walce, pokonał 
Rampom

W wadze półśredniej dobrnę 
zapowiadający się pięściarz 
Karpiński natrafił na walczą­
cego z odwrotnej pozycji Ar- 
villa i nie potrafił rozstrzyg­
nąć spotkania na swoją ko­
rzyść, przegrywając nieznacz­
nie na punkty.

Walka w wadze lekkośred- 
niej pomiędEy Kwaśniewskim 
i Tournier J. była ostatnim 
spotkaniem meczu. Obaj za­
wodnicy byli równorzędnymi
pięściarzami zwycięstwo
Kwaśniewskiego wydaje się 
problematyczne.

W ringu sędziował Nowa-
kowski (Warszawa). (m)1

Unia 12:8
ZAPAŚNICZY TURNIEJ MIAST 

Kraków — Warszawa 3:5
Poznań — Katowice 4:4

Warszawa
TABELA

3 6:0 17:7
Poznań 3 5:1 17:7
Katowice 3 5:1 16:8
Wrocław 2 0:4 4:12
Łódź 2 0:4 4:12
Kraków 3 0:6 6:18

PŁYWACKI PUCHAR MIAST
Gdańsk — Szczecin 101:113 
Wrocław — W-wa 98:112
Katowice — Bytom 124:75

TABELA
Katowice 2 2:0 229:140
Wrocław 2 1:1 209:229
Poznań 1 1:0 138: 80
Szczecin 1 1:0 113:101
Warszawa 1 1:0 112: 98
Gdańsk 2 0:2 181:249
Łódź 1 0:1 111:117
Bytom 1 0:1 75:124
Kraków 1 0:1 65:105

H li^a bokserska
W zawodach bokserskich o

PIŁKA NOŻNA 
Kraków — Śląsk 4:0 

Włókniarz (Łódź) — Kolejarz (Poznań) 1:1
TENIS STOŁOWY

Kolejarz (Ostrów) — Kolejarz (Rawicz) 7:3
Kolejarz (Ostrów) — Kolejarz (Leszno) 6:4

. Śląsk — Warszawa 5:4
SZACHY

Śląsk — Kraków 10:7

Pracownicy poszukiwani

Ogrodników kwalifikowanych na stanowisko 
instruktorów plantacyjnych poszukuje zaraz 
Centralny Zarząd Przemysłu Owocowo-Wa­
rzywnego, Zakład w Międzychodzie, ul. Sikor­
skiego 9. Warunki pracy do uzgodnienia.

K2330
Elektromonterów i pomocników zatrudni na­
tychmiast Poznańskie Przedsiębiorstwo Elek­
tryfikacji Rolnictwa — Poznań, Wawrzyńca
1—7. K2335
Kierownika technicznego dobrze obeznanego z 
taborem — mechanicznym przyjmie' -natych 
miast Powszechna Spółdzielnia Spożywców 
Oddział Transportowy Poznań, ul. Polna 32.

K2347
Inżynierów-techników (mechaników-elektryków), 
głównych księgowych, kierownika Działu Fi­
nansowego do pracy w Zielonej Górze w tere­
nie województwa (powiatu) przyjmuje natych­
miast Okręg P. Z. Z. Zgłoszenia kierować Sek­
cja Personalna Okręgu Polskich Zakładów Zbo­
żowych w Zielonej Górze ul. Świerczewskiego 
nr 32. ' K2346

Wolne cos *
Pomoc do dziecka pilnie po 
trzebna. Zg.oszema od godz. 
12. Poznań Śniadeckich 26,

Pomoc domowa natychmiast 
potrzebna. Warunki dobre Po 
znań, Feliksa Nowowiejskiego
nr 55. 16995g

m. 4 17099g
Woźnica dc koni z całym u- 
trzymaniem. potrzebny. — Po 
znań. Żórawia 5. m 11.

1710 Ig
Pomoc domowa, dochodząca, 
stała lub 2—3 razy ygodnio 
wo, potrzebna. Poznań Słowac-

Prasowaczka i poslugaczka po­
trzebne zaraz. Firma „Pian 
ka" Poznań. Matejk. 45 w
podwórzu.
Gosposia samodzielna 
cujacego małżeństwa 
k em, potrzebna. — 
Szewska 15. m. 5

17000g

do pra- 
z dziec- 
Poznań, 
17124g

kiego 15, m. 2 17114g
Dziewczynę do pomocy domo 
wej, z noclegom, przyitnę za­
raz. Poznań. Słowackiego 42,

Tapicerskiego pomocnika, sa 
modzie’nego. poszukuje Olen 
derczyk. Poznań, Rokossow 
skiego 78. 17128g

m. 7. 17088g Nauka
Mężczyzna starszy, samotny.
do pracy w gospodarstwie, le Taricćw nowoczesnych, ludo-
śnictwe.
nia: Kolno

Trzy spotkania 
o pływacki
Puchar Miast

W drugiej rundzie zawodów 
pływackich o Zimowy Puchar 
Miast padły następujące wy­
niki: Warszawa — Wrocław 
112:98, Katowice — Bytom 
124:75, Gdańsk — Szczecin 
101:113.

Pływacy wrocławskiej Stali 
ustanowili rekord klubowy 
Polski w sztafecie 4 x 100 m 
styl. Einiennym, uzyskując czas 
4:55.7.

Na wyróżnienie zasługują 
czasy Lewickiego na 100 m st. 
dow. 1:03.4 i na 400 m st. dow. 
5:24. Dobry czas na 400 m u- 
zyskała Buczkówna z Wrocła­
wia 6:27.2, Kirchnerówna na 
200 m grzbiet 3:16 1 oraz Pe- 
trusiewicz (Wrocław) na 100 
m st. klas. 1:12-6. W meczu 
piłki wodnej wygrała Warsza­
wa 13:2.

Zespół Katowic pobił w szta­
fecie kobiet 4 x 100 m st. dow. 
rekord klubowy Polski, uzy­
skując CEas 5:290. Na wyróż­
nienie zasługują wyniki Brol- 
lównej na 100 m st. dow. 1:17.6 
i Gryszczyka na 400 m. dow- 
6:19.5.

mistrzostwo II ligi bokserskiej 
rozegrano cztery spotkania, z 
których niespodzianką było 
przekonywujące zwycięstwo j 
Spójni w Tczewie nad zbyt 
pewnym sukcesu Górnikiem 
w stosunku 14:6. Na uwagę 
zasługuje remis Kinowskiego 
(Sp) w wadze koguciej z na­
szym ,.repem" Grzywoczem.

Nie powiodło się również w 
Piotrkowie Unii, która uległa 
Budowlanym 8:12. W wadze 
lekkiej dobrze wypad! przed­
stawiciel Budowlanych — Rud- 
rner. Pokonał on w drugiej 
rundzie przez t. k. o- Procha.

W stolicy Pomorza Stal po 
wyrównanej walce odniosła 
zwycięstwo nad zespołem Ko­
lejarza 11:9. W grodzie Koper­
nika zmierzyły się drużyny 
Gwardii i Włókniarza. Po sła­
bych walkach wygrali pierwsi 
12:8.

Tenis stołowy
Ostrowski eespół tenisa sto­

łowego Kolejarz ,,rozłożył" 
ostatnio swych imienników z 
Rawicza i Leszna. Rawiczanie 
przegrali w stosunku 7:3, le- 
szczyniacy zaś 6:4.

Sprzedaże
Futro białe łó>żko białe ma­
teracem, piec żelazny, sprze­
dam. Poznań. Poznańska 20,
m. 10._
Parcele!
Poleca, 
Poznań, 
(dawnie)

___________ 17068g
Wille! Kamienice! 

poszukuje „Union",
Nowowiejskiego 9 

Rzeczypospolitej).
16596g

Willę komfortową. 2-rodzinną, 
ogrodem Sołaczu przy tram, 
waju. spiesznie sprzeda Metel- 
ski, Poznań. Czerwonej Armii
nr 23. 16989g
Jadalnię czarną dębowa, do 
brym stanie, inne meble sprze­
dam. Poznań. Armii Czerwo 
nej 29 m 8. godz. 18—19.

_____17121g
Karakuły, modny fason, śred­
nia figura, sprzedam. Poznań, 
Czerwonej Armii 35. m. 2a.

17120g
Piecyk żelazny sprzedam. Po­
znań Poplińsk’ch 11, m. i

17U5g
Pierzynę puchowa i poduszkę 
sprzedam. Poznań RooseveL. 
la 5. m. 5.__________170£3E
Wózek dziecięcy,, koszykowy, 
sprzedam. Poznań. Grochow­
ska 11. m. 2. 17085g
Wieczne pióro .Parker", ze­
garek na rękę, wybijający go­
dziny i kwadranse sprzedam. 
Oferty Głos Wlkp. dla 17096g.
Mikrofon kondensatorowy „Tel- 
wa", futerałem przedwzmac 
niaczem sprzedam. — Oferty 
Głos Wlkp. dla 17098g,
Spacerćwkę dla lalki sprze­
dam. Poznań Bernardyńsk: 1 
m. 11.  17104g
Futro męskie butv. piękne
sprzedam. Poznań 
ka 31. m. 15. tel.

2 fotele kluby 2

Rataicza 
62-56.

17106g
fotele wv-

potrzebny. Zgłoszę- ’ wych, wyutza Szczurkówna — 
— Młyn, pow. Mię- ; Szczurek. Poznań, al. Marcin.

17105g : kowskiego 2a, 17033gdzychód, Malinowski.

ściełane stolik okrągły łó­
żeczko dziecięce, piec kuchen. 
nv na węgiel i prąd z o ekar. 
nikiem. sprzedam. — Poznań.
Wierzbowa 5, od 17.

CAF — fot. St. Wdowiński
Polski Komitet Olimpijski zgłosił udział polskiej repie* 
zentacji hokeja na lodzie w VI Zimowych Igrzyskach 
Olimpijskich, które rozegrane zostaną w lutym 1952 r. w 
Oslo. Na zdjęciu: fragment z treningowego spotkania na 

Torkacie pomiędzy zespołem A i B

Porażka przodownika w lidze kosza
Niedzielne zawody o mi- j przewagi technicznej ustępo-

strzostwo ligi koszykowej przy- | wali 
niosły kilka niespodzianek w
tegorocznych mistrzostwach 
porażka prowadzącej w tabeli 
Gwardii (Kraków) vz gdańską 
Spójnią, która zajmuje w ta­
beli przedostatnie miejsce 
36:39. oraz niespodziewane 
zwycięstwo Ogniwa (Kraków) 
nad CWKS-em 47:44. Warszaw­
ski Kolejarz odniósł drugie z 
kolei zwycięstwo nad swym 
imiennikiem z Poznania 52:48. 
Kolejarze z Poznania mimo

MIELCZAK wygrał z KUSZĄ
Na macie poznańskiej po raz 

drugi w tym sezonie zaprezen­
towali się zapaśnicy, którzy 
walczą w ramach Turnieju 
Miast. Tym razem przeciwni­
kiem poznaniaków był silny 
zespół Katowic. O ile zawod­
nicy wywiązali się ze swego 
zadania dobrze, uzyskując za­
szczytny remis (4:4). o tyle or­
ganizatorzy tej imprezy — li­
nia spisali się mniej zaszczyt­
nie. Bałagan panujący na wi­
downi. tnzask łamanych ławek 
i opóźnienie około 45-minuto- 
we w rozpoczęciu zawodów nie 
wystawia im dobrego świa­
dectwa.

Do niespodzianek tego spot­
kania należy zaliczyć przede 
wszystkim porażkę mistrza 
Polski — Kusza w 10 minucie

(W
Norbert Kasperczyk 

(LZS Pogoń — Imielin)

■OGŁOSZENIA OSOBNE B
Warsztat maszyn biurowych. — 
Remonty — konserwacje. Wy­
syłamy mechaników na pro 
winję. Poznań pl. Wolności 2. 

16411g
Żelazo płaskie S. M. 40 X 150 
sprzedam. Poznań. Staszica 14, 
m. 10. od 16—18. 16996g
Nieruchomość Poznaniu sprze 
da wiaściciel. — Olerty Głos 
Wielkopolski dla 16999g.__
Brylant 3/4 karata, kolczyki 
brylancikami tanio sprzedam. 
Oferty Głos Wlkp. dla 17001g.
Wózek (autko) oraz spacerów- 
kę sprzedam. Poznań. Dzier­
żyńskiego ‘39. m. 3. 17002g
2 fotele, elektrolux, sprzedam. 
Poznań, Różana 5. m. 6.

17003g
Sportkę elegancką sprzedam.
Poznań. Dąbrowskiego 29, m. 5

________ ________ 14172p
Angorowy płaszczyk, płaszczyk 
zakopiański, sweterek dziecię­
cy, sprzedam. Poznań Kocha.
nowskiego 5'4. 14173p
Raclio „Blaupunkt". 6-lampo. 
we. sprzedam Poznań. Engla 
nr 20, m u (Niegolewskich). 
________ 17009g
Broszkę 2 brylancikami w pla­
tynie. 250n zł. fisharmonium 
tłocząca, sprzedani. Poznań, 
Mostowa 26, m, 14a 17004g
Sportke sprzedam — Poznań, 
Marcinkowskiego 18 m. 8, 
_________________ 17029g 
Parcelę budowlaną. 2500 m! 
(Ławka), 18 000, sprzedam. 
Oferty Głos Wlkp. dla 17131g.
Maszynę dziewiarską, sanecz­
kowa, 6z80. sprzedam. Oferty 
Glos Wlkp. dla 17133g.
Materiał na męski płaszcz 
sprzedam. Poznań. Traugutta

Parcele Poznaniu, 2t/t-morgowe, 
na ogrodnictwo.^prawem bu- 
btidowy l-rodzinhćgo domku, 
sprzedam. Poznań. Rokossow- 
skiego 175, m. 5.____ 1ZJ278
Automat do łazienki oraz grzej 
nik ścienny na gaz sprzedam. 
Poznań Mickiewicza 19, m. 2 
___________________ 17136g

Kuipua
Poszukuję celem kupna lub 
długoletniej dzierżawy gospo­
darstwa, obszaru do 10 ha, 
z zabudowaniami gospodarczy­
mi. i dużym domem mieszkał, 
nym. — Oferty Głos Wielko­
polski dla 17102g.
2 opony 550 X 16, w dobrym 
stanie, kupię. Poznań tele- 
fon J53-67. 17082g
Motocykl setkę na starter ku­
pię. — Oferty podaniem ceny 
Głos Wlkp. dla 17095g. _
Dynamówkę 12 V do Fiat 5OO 
.Simca" ewtl przepalona — 

kupię H. Lenckowski, Byd­
goszcz, Fordońska 14. W2345

Szafę do rzeczy kupię. Oferty 
Głos Wlkp. dla 16998g.
Parcelę Poznaniu lub okolicy 
kupię. — Oferty z ceną Głos 
Wielkopolski dla 17010g.

Maszyn? do pisania walizko­
wą kupię. .Fotoma, Poznań,
Szkolna 17, 17130g
Kupię gaźnik ..Bing" AJ 2'26 

N główce cylindra, ,Triumph“ 
B. D. 250 cm’. Oferty: Prasa, 
Kraków. Rynek 46, nr 9811.

K2344
Słomy żyhfei, wiązanej lub 
nie. do 150 cetnarów z dosta 
wa Poznań kupię. Oferty Głos 
Wielkopolski dla 17125g.

nr 32, m. 1. U139g L.......... ............ — - | Pończoszniczą maszynę „Re-
Płaszcz męski, błam oposy ame > kord" (132 igły), ewtl. nie- 

1 rykańskie. poszycie na nelisę. kompletu?- lub bez igieł ku
sprzedam. Poznań, Marcinków-1 pię. — Poznań. Dzierżyńskie- 

17006g 1 skiego 18. m. 8. 17135g ‘ go 105. m. 16a. 17127g

0

Mieczysław Laskowski 
(Unia — Swarzędz)

gościom w dyspozycji
strzałowej — co w dużej mie­
rze przyczyniło się do ich po-
rażki. Błędem poznaniaków 
było wystawienie w począt­
kach zawodów rezerwowego 
składu, co wygląda na lekce­
ważenie przeciwnika, zajmują­
cego ostatnie miejsce w tabeli.

W Ostrowie nie powiodło 
się całkowicie tamtejszemu 
Kolejarzowi, który w spotka­
niu z łódzką Spójnią przegrał 
wysoko w stosunku 43’65. O- 
strowianie zagrali w pierwszej 
połowie bardzo słabo i prze­
grywali już 7:33, W drugiej 
części gry mimo zdecydowa­
nej przewagi i pięknej gry, 
miejscowi nie potra-fili odrobić

przez załamanie mostka e Miel- 
czakiem (Poznań).

Wyniki walk (na I miejscu 
Poznań):

W muszej Laskowski zwy­
ciężył Borczyka, w koguciej 
Sznajder zwyciężył Kisiela, 
w piórkowej Kauch położył 
na łopatki Miarkę, w lekkiej 
Jakubowicz przegrał z Gondzi- 
kiem. w półśredniej Mielczak 
zwyciężył Kuszę, w średniej 
Nowaczyk przegrał z Gołasiem, 
w półciężkiej Pięta przegrał z 
Grytem. w ciężkiej Leitgeber 
przegrał e Kasperczykiem.

W drugim spotkaniu eapaś- 
niczym Warszawa wyszła zwy­
cięsko ze spotkania z Krako­
wem 5:3.

Zamiana
Trzypokojowe kuchnią, kom­
fort, Wrocław, zamienię na 
podobne Poznaniu — Oferty 
OWS Wlkp. dia 17034g.
Pokój słoneczny, centrum Po­
znania. używaniem kuchni, ła­
zienki, zamienię na podobny. 
Oferty Glos Wlkp. dla 17092g, 
Pokój kuchnią, parter (Osiedlu 
Warszawskim) zamienię na po­
kój śródmieściu. Oferty Glos 
Wielkopolski dla 17005g.
Pokój mały w śródmieściu za. 
mienię na większy. Dzielnica 
obojętna Telefon 28-98. od
9 do 13. 17U6g
Pokój kuchnią. 51/: x 6’/», sio 
neczne front, wysoki parter, 
śródmieście, zamienię na po­
kój kuchnią lub 2 małe poko­
je kuchnia, może być wspólny 
korytarz. Oferty Glos Wielko 
polski dla 17119g. 
3'/» pokoju, balkonem, słonecz­
ne, I piętro, front, samodziel 
ne. Łazarz, zamienię na 2 po­
koje kuchnią, samodz elne. sio? 
neczne, i 1, ewtl. 2 małe ku 
chnlą samodzielną, Warunki do 
omówienia. Oferty Głos Wiel­
kopolski dla 17118g.

Wolne lokale
Uczciwego pana na wspólny 
pokój przyjmę. (Wola). Nie­
meńską 17, od 15—17.

17073g
.Szuka lokalu

Pokoju umeblowanego poszu­
kuje zaraz bezdz etne małżen 
stwo. — Oferty Glos Wielko- 
polski dla 17064g.

straconych koszów i 
mecz pnzegrali. 

Warszawski AZS 
swą czwartą lokatę 
wygrywając różnicą

w sumie

umocnił 
w tabeli, 

jednego
kosza z Włókniartzem (Łódź) 
40:38.

Rewanż Krakowa
Kraków — Śląsk 4:0

Nie pomógł Cieślik, ani Al- 
szer, ani Wiśniewski... Kraków 
uporał się dość łatwo ze Ślą­
skiem na meczu .piłkarskim 
To rewanżowe spotkanie, któ­
re odbyło się w Krakowie, na­
leżało do bardzo ciekawych, 
zwłaszcza gdy po przerwie 
Ślązacy poczęli mocno nacie­
rać na bramkę Juro wieża. Je­
mu to Kraków zawdzięcza 
zwycięstwo, gdyż reprezenta­
cyjny bramkarz Polski obro­
nił bardzo dużo niebezpiecz- 
hych stnzałów. Poularny „Mie- 
tek“ — Gracz stał się znowu 
bohaterem dnia: zaaplikował 
Śląskowi aż 3 bramki (czwartą , 
strzelił Jankowski).

Warto też podać łódzki wy­
nik: poznański Kolejarz zagrał 
tam z Włókniarzem i wywićeł 
zaledwie remis (1:1). Tyle na 
dziś o piłce nożnej.

Kursy Pisania na Maszynie rozpoczynamy z po­
czątkiem stycznia 1952 r. Zgłoszenia: Zakład 
Wiedzy Handlowej Poznań, ul. Zwierzyniecka 13 

K2349

Dzierżawy 5 grudnia zgubiono kolczyk. 
Zwrot wynagrodzę. — Staszi­
ca 20. m. 15, 17087g
Zgubiono legitymację studenc­
ką A. H na nazwisko Bogu 
miłStypuła.____ 17007g

Dzierżawy gospodarstwa wiel 
kość obojętna, dobrym: budyn­
kami poszukuję. Oferty Głos 
Wielkopolski dla 17089g.

Z«uby Skradziono książeczkę wojsko, 
wą RKU Poznań-Miasfo. kartę 
meldunkowa na nazwisko Ka­
zimierz Kubala. 17i26gZgubiono kartę wstępu na 

teren rzeźni miejskiej na na 
zwisko Kazimierz Gogolewski. 
Częstochowska lo. 17113g
Zgubiono kartę meldunkowa 
na nazwisko Marta Skowronek
Chodzeż 17084g

Zgubiono kartę meldunkowa, 
wystawioną przez GRN w Miło­
sławiu pow. Wrześn:a kartę 
rejestracyjną portfel •’ foto­
grafie. Lucjan Melewski. Bia. 
lepiątkowo. 14171p

Zgubiono dowód rejestracyjny 
samochodu osobowego Opel 
Kapitan H51-129, wystawiony 
przez Wojewódzki Urząd Samo 
chodowy Poznań — Pezetges 
Oborniki. 14049p

f’ Óżne

Podnoszenie oczek na pocze 
kaniu Poznań St Rynek 50
1 ntr 16940g

Dwaj studenci, spokojni, po- 
szukujii pokoju umeblowanego 
Oferty Głos Wlkp. dla 17122g
Urzędniczka kulturalna szuka 
1-osobowego pokoju. — Oferty 
Głos Wlkp. dla 17097g,
Lokalu z przyległą ubikacją na 
warsztat cukierniczy poszuku 
ję — Oferty Głos Wielkopol 
ski dla 171558.

W dziewięć miesięcy po śmierci mej jedynej 
16 letniej córki, śp.

Marychny Zielińskiej
uczennicy gimnazjum SS. Urszulanek

zmarł nagle 6 grudnia 1951 mój jedyny, bardzo 
troskliwy, ukochany brat, śp.

Jan Andrzejewski
pracownik Apteki Społecznej nr 103 

przeżwszy lat 60.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 11 bm. o go 

dżinie 15 z kaplicy cmentarza na Jeżycach. Msze 
św. została odprawiona 10 bm.

W żalu pogrążona 
siostra Teresa Zielińska

Poznań. ul. Dąbrowskiego 35/37 17129g
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Zofia Świeradowa
dziękuje
Prezydentowi RP 
Boles fd w o wi 
Bierutowi

Odznaczona ostatnio Zło­
tym Krzyżem Zasługi, za 
patriotyczną postawę i wzo­
rowe wypełnianie obowiąz­
ków wobec Ludowej Ojczy­
zny — Zofia Świeradowa z 
Czarnkowa (woj. poznań­
skie), jest małorolną chłop­
ką, prowadzącą wspólnie z 
mężem gospodarstwo rolne.

Oprócz obowiązków wzo­
rowej gospodyni ma czas na 
pracę społeczną, z której 
wywiązuje się zawsze nale-* 
życie. Jako aktywna człon­
kini ZSL należy ona do gro­
na radnych PRN, jest wice- 

. prezesem Gminnego Zarządu 
ZSCh, członkinią Komisji 
Rolnictwa i Leśnictwa przy 
PRN, członkinią Komisji 
Rolnictwa i Leśnictwa przy 
PRN, członkinią Kola Go­
spodyń Wiejskich.

Świeradowa, po otrzyma­
niu zaszczytnego odznacze­
nia za swą naprawdę pełną 
poświęcenia i ofiarną pracę 
dla dobra odbudowującego 
się kraju, napisała list do 
Prezydenta RP Bolesława 
Bieruta. W liście tym mię­
dzy innymi czytamy:

„Ja, Zofia Świeradowa, 
małorolna chłopka z Czarn­
kowa, woj. poznańskiego, 
pragnę gorąco wyrazić Pa­
na — Panie Prezydencie — 
mola szczerą wdzięczność 
za tak wysokie i zaszczytne 
odznaczenie, jakie otrzyma­
łam i przyrzekam, że będę 
się nadal starała świecić 
przykładem wszystkim ko­
bietom wiejskim i gorliwą 
swą pracą przyczynić się do 
wykonania planu 6-letniego 
i utrwalenia pokoju na świę­
cie." (S)

Przemyśl mleczarski szkoli
Central1^ Za-reąd Przemysłu 

Mleczairskiego, odczuwając po= 
ważny brak fachowców w dzie­
dzinie mleczarstwa, przepTowa* 
dza szereg kursów. Szkodą się 
na nich przyszli maślairze, se- 
rownicy, kazeanianze i laboran= 
ci.

Szczególnie ważną i odpowie­
dzialną jest w 'każdej mleczar­
ni funkcja laboranta. Do niego 
bowiem należy kontrola jakoś- 
ciowa produkcji, prowadzenie 
ścisłego rozrachunku jednostek 
tłuszczowych itp. Mając po= 
wyższe na uwadze Ekspozytura 
Wojewódzka CZPM1 w Pozna­
niu zorganizowała ostatnio spe­
cjalny dwutygodniowy kurs dla 
laborantów. Zajęcia teoretycz­
ne, jak i praktyczne u względu 
nńały szczególnie ocenę pro­
duktów mleczarskich.

Kurs z tytułem przodownika 
nauki ukończyli: Zbigniew Bera 
z Koła, Franciszek Konopka z 
Ctzarnkowa, Halina Papiewska 
z Piły i Halina Jankowska z 
Grodziska.

Ekspozytura Wojewódzka 
Centralnego Zarządu Przemy*

shi Mleczarskiego w Poznaniu, 
doceniając również konieczność 
■krzewienia wiedzy techniczne? 
wśród szerokich mas nacowni- 
czyich oraz znaczenie dla go= 
spodarki narodowej rozwijają­
cego się ruchu racjonalizator» 
stwa i wynalazczości, powoła­
ła do życia. Klub Techniki i Ra= 
cjonafeacji. Jego przewodni-

Iłowi inżynierowie
opuścili mury SI

Grono profesorów z rektorem 
Szkoły Inżynierskiej prof. Orgel­
brandem na czele żegnało w ub 
sobotę młodych inżynierów, któ­
rzy ukończyli studia Wydziału In­
żynierii S. L w Poznaniu. Pewna 
część z nich już pracuje, a reszta 
opuszcza Poznań, udając się m. in. 
do zakładów pracy w Warszawie, 
Wrocławiu, Nowej Hucie, Kato­
wicach, Szczecinie i Tarnowie, do­
kąd .została skierowana.

Dyplomy inżynierów budownic­
twa lądowo-wodnego otrzymali: 
Stanisław Bała, Eugeniusz Bert- 
ling, Tadeusz Borowicz, Kazimierz 
Cebulak, Zdzisław Gembicki, 
Henryk Graizer, Edward Franek, 
Andrzej Ignaszak, Andrzej Jaromi- 
niak .Wacław Latawiec, Włady­
sław Łańczak, Andrzej Marchocki, 
Henryk Nowak, Kazimierz Piękoś, 
Karol Przystański, Lesław Ser- 
wacki, Ryszard Stelmach, Piotr 
Waśko, Bolesław Wasilewski, Ta­
deusz Wożniak i Mieczysław Wy­
socki.

T1 ak najłatwiej. Najłat- 
x wiej zesputy zegar po 

prostu zalepić poprzecznymi 
paskami papieru. Jeżeli u- 
żyjemy do tego celu dobre­
go kleju, to mogą one prze­
trwać całe miesiące. Tak 
właśnie dzieje się z paska- 

, mi, naklejonymi na zegarze, 
umieszczonym pod numerem 
48 przy ulicy Garbary w 
Poznaniu.

Rozumiemy, że mecha­
nizm zegara może od czasu 
do cza.su odmówić posłu­
szeństwa; mówi się wtedy 
trudno — zakleja go się na 
dzień, dwa paskami papieru, 
by nie wprowadzał w błąd

przechodniów — a następ­
nie zdejmuje, naprawia i.-, 
zawiesza na powrót, by da­
lej pełnił swą służbę.

Niestety, właściciel opisy­
wanego czasomierza jestwi- 
docznię innego zdania, skoro 
zegara swego nie zdążył 
naprawić w ciągu kilkuna­
stu miesięcy. A przecież ta­
ka zaklejona paskami tar­
cza zegara razi swym wido­
kiem każdego przechodnia. 
Szczególnie, gdy się ją o- 
gląda dzień w dzień, przez 
cały rok.
Więc jakże będzie? Propo­

nujemy, zegar naprawić, al­
bo — zdjąć, (wp)

343 tys. złotych 
oszczędności

Przy wszystkich Zakładach 
Energetycznych Okręgu Zacho­
dniego istnieją Kluby Techniki 
i Wynalazczości. Najlepsze wy­
niki osiąga klub gorzowski.

Przy centrali ZEOZ w Pozna­
niu powstał w listopadzie 
Centralny Klub Techniki i Wy­
nalazczości, którego zadaniem 
jest udzielanie jak najdalej 
idącej pomocy racjonalizato­
rom oraz opiniowania ich po­
mysłów 1 projektów. Klub 
czynny jest trzy razy w tygod­
niu — w poniedziałki 1 piątki 
w godz. od 15 do 18 oraz w 
środy od 17 do 20.

We współzawodnictwie na 
odcinku racjonalizacji, wybił 
się w październiku na czoło 
Zakład Sieci Elektrycznych w 
Stargardzie, a w listopadzie 
br. — zespół elektrowni w Ja­
strowie, pow. Piła. Najgor­
szym zakładem jest w tej chwi­
li elektrownia poznańska, mi­
mo, że dawniej zajmowała stale 
jedno z czołowych miejsc.

W okresie ostatnich dwóch 
miesięcy w Zakładach Energe­
tycznych Okręgu Zachodniego 
zgłoszono ogółem 71 projektów 
racjonalizatorskich, z których 
49 zakwalifikowano Jako dobre.

Mistrz elektryk Kazimierz 
Grzegorczyk z Poznania u- 
sprawnił naprawę generatora 
elektrowni w Pile, Co przynio­
sło ponad 20.000 złotych o- 
szczędności. Na pomysł równo­
ległej pracy maszyn prądo­
twórczych 1 przetwornicy w e- 
lektrowni Leszno wpadli mistrz 
Maksymilian Makowski i alek- 
tromonter Romuald Kowalew­
ski z elektrowni leszczyńskiej. 
Usprawnienie to około
130.000 złotych oszczędności.

Bardzo poważnym udoskona­
leniem zmniejszającym awarie 
sieciowe jest zainstalowanie 
wyłącznika olejowego do cew­
ki Petersena w sieci wysokie­
go napięcia. Dokonali tego 
inż. Zbigniew Fabierkiewicz 1 
Mojżesz hiner z Zakładów Sie­
ci Elektrycznych w Szczecinie.

Ogólna suma oszczędności, 
jaką uzyskały poszczególne za­
kłady z ostatnio zakwallfiko-

czącym jest inż. auch. Józef 
Lewandowski, który zorganizo* 
wał w listopadzie br. kurs kon- 
stoukcyjno = kreślarski, mający 
na celu 'wyszkolenie kadr Po­
wiatowych i Miejskich Zakła* 
dów Mleczarskich, Warsztatów 
Naprawczych, Składnic Zaso­
bów i Ekspozytury Wojewódza 
kiej dla sprawnego wykonywa­
nia zadań inwestycyjnych, ka* 
pótalnych remontów oraz kon- 
senwacjii budynków i urządzeń.

Kurs ten włączy zdyscyplino= 
wanych. ideowo i zawodowo 
przeszkolonych pracowników do 
konkretnych prac dla przedter­
minowego wykonania planu 6= 
letaiego i da robotnikom moż­
ność szybszego przydziału od- 
powiedzialniejsizej pracy i a* 
wansu. Ponadto kunsiści zdobę­
dą nowy zawód kreślarza=kon- 
struktora. Kurs obejmuje 350 
godzin wykładów i zajęć pra­
ktycznych. Na wykłady zapisa­
ło się już 65 pracowników.

(wjc)

MUSIELI SKAKAĆ
Przystanek przy Moście 

Dworcowym. „Czwórka" rusza 
I skręca na... Wildę. Zmiana 
trasy? — Nie to, tylko skróce­
nie drogi. Z pasażerów nikt je­
dnak o tym nie wiedział. Do­
wiedzieli się od konduktorki 
dopiero po ruszeniu tramwaju. 
I wtedy zaczęło się. Ludziska 
wyskakiwali w biegu, naraża­
jąc się na kalectwo lub mandat 
karny. Działo się to 5 XII godz. 
10.15.

TO CI REKLAMA

wet., je zanieczyszczają!
Wydaje się, że oprócz 

nych nam już „gatunków" 
liganów — mamy tu do

flustracja z amerykańskiego 
magazynu „Life‘u"? Nic podob­
nego! To tylko reklama podno­
szenia oczek. Pikantna i swa­
wolna. Ńie powstydziłby się
jej przedwojenny 
„Bocian". Szmery 
widziały ją w oknie 
wym firmy Ta-Wol, 
Szkolnej.

tygodnik 
Poznania 
wystawo- 
przy ul.

wanych usprawnień, 
około 343.00 złotych.

wynosi 
Należy

przy tym dodać, że Zakłady
Energetyczne Okręgu Zachod-
niego zdobyły w listopadzie br. 
na odcinku racjonalizacji III 
miejsce w skali ogólnokrajo­
wej. (

Zwalczymy
i te przejawy chuligaństwa
Sprawle automatów telefoni­

cznych poświęciliśmy już kilka 
notatek i artykułów. Ostatnio 
wskazywaliśmy na ich niedo­
stateczną jeszcze w Poznaniu 
ilość. Odpowiedź, jaką nade­
słało nam Ministerstwo Poczt 
i Telegrafów w zupełności wy­
jaśnia ten stan rzeczy: otóż 
MPiT posiada pewien zapas au­
tomatów, jednakże rozmaitego 
typu, co pociąga za sobą ko­
nieczność dostosowania ich do 
istniejącej sieci telefonicznej. 
Stopniowo jednak uruchamiać 
się będzie coraz to dalsze apa­
raty wrzutowe.

Do tego czasu koniecznym 
jest, aby sklepy handlu uspo­
łecznionego i gospody udostęp­
niły swoje aparaty telefonicz­
ne szerszemu ogółowi; sprawę 
tą reguluje specjalny okólnik 
Ministra Poczt i Telegrafów, 
ogłoszony w „Dzienniku Poczty 
i Telekomunikacji" (nr 19 z 
dnia 5 X 1951 roku). Niestety, 
do tej chwili jeszcze kwestia 
ta nie doczekała się należyte­
go rozwiązania: PZG i PSS u- 
możliwiły wprawdzie szerokie­
mu ogółowi korzystanie z tele­
fonów w swych placówkach, 
lecz skądże mamy wiedzieć, że 
dany sklep telefon posiada? 
Nadal brak na drzwiach wej­
ściowych odpowiednich tabli­
czek o treści „telefon — rozmo­
wą 50 gr". A sklepy MHD? Te, 
niestety, telefonów do tej pory 
nie udostępniły publiczności, 
nie mówiąc już o braku wspom­
nianych wywieszek. Wpraw­
dzie tabliczki takie zamówiło 
centralnie Ministerstwo Poczt 
— jednakże do czasu ich wy­
drukowania i rozdzielenia — 
PZG, PSS i MHD muszą sobie 
poradzić same — sposobem go­
spodarczym.

To byłaby jakby jedna stro­
na medalu sprawy automatów 
telefonicznych. A druga? Druga 
to — chuligani. Bo trudno na­
zwać inaczej osobników, któ­
rzy wrzucają do automatów gu­
ziki, blaszki, stare monety, za­
bierają książki telefoniczne, 
części urządzenia kabin, a na-

zna 
chu- 
czy-

nienla z odmianą chuliganów

pocztowych, którzy robią 
wszystko, aby niszczyć mienie 
społeczne. Świadczą o tym 
również fakty wrzucania do u- 
mieszczonych na peryferiach 
Poznania skrzynek pocztowych 
— makulatury i kamyków, tłu­
czenie szybek przykrywających 
wykazy z uwidocznionymi go­
dzinami opróżniania skrzynek, 
a także zalakierowywanie bla­
szek kontrolnych z wybitym 
czasem następnego wybierania 
listów.

Smutne to są fakty. Z chu­
liganami pocztowymi musimy 
rozpocząć energiczną walkę. 
Winna ona być prowadzona 
przede wszystkim przez szkoły, 
bo niestety, na podstawie ob­
serwacji trzeba stwierdzić, że 
większość opisanych „wyczy­
nów" jest „dziełem" uczniów 
wyższych klas szkół podstawo­
wych i zawodowych. Uważa­
my, że we wszystkich zakła­
dach nauczania trzeba jak naj­
szybciej rozpocząć szeroką ak­
cję uświadamiającą, której za­
daniem będzie wyjaśnienie 
młodzieży znaczenia urządzeń 
komunalnych dla utrzymania 
normalnego biegu naszego ży­
cia i dla naszej gospodarki na­
rodowej, a jednocześnie pięt­
nowanie złośliwych wybryków 
aspołecznych jednostek, (wp)

KRONIKA

Słońce w.: 
zach.:

Księżyc w.: 
zach.:

GRUDZIEŃ
WTOREK
Damazego 
Daniela

7,52
15.39

13.47
6.14

Zachmurzenie zmienne i miej­
scami przelotne opady w po­
staci deszczu lub śniegu. Chło­
dno. Nocą lokalne przymrozki. 
Dniem temperatura maksymal­
na od +2 do +5 st. C. Wiatry 
dość silne lub silne i porywi­
ste zachodnie i 'północno-za­
chodnie.

Kooomimaaarzl
TĄonośny. monotonny głos nie 

budzi wątpliwości* co do za­
miarów przybyłych.

Wstawaj szybko, żono i zabez-

PUŁAPKA
Nieprzyjemna to rzecz, gdy 

nagle traci się równowagę i 
boleśnie zaznajamia się z bru­
kiem ulicy...

A spotkać to może każdego 
przechodnia w godzinach wie­
czornych przy Starym Rynku, 
tuż przy kamienicy nr 86. 
gdzie pozostawiony bez ogro­
dzenia stos gruzów stanowi 
niebezpieczną pułapkę dla nie­
wtajemniczonych.

piecz piece, 
ma żartów, 
nie podczas 
biura.

Zbudzona

Z kominiarzami nie
Są sympatyczni, ale 

roboty. Ja spieszę do

żona wstaje i zabiera
się do pracy: kroi pasy papieru, 
macza we wodzie i nakłada na 
■wszystkie szpary pieca.

— Co robisz, 
synek.

— Kominiarz 
Będzie czyścił

mamusiu? — pyta

przyszedł, synku, 
kominy. Lecz o-

dejdż od pieca ...
Wreszcie robota skończona. 

Mijają dwie godziny. Nasza zna­
joma kończy poranne porządki i 
zabiera się do rozniecania ognia. 
„Pomaga" jej 2-letni synek A 
więc wpierw trochę papieru, drew­
na, potem węgla i podpalić... Za 
chwilę już ogień huczy wesoło. 
W tym słychać jakiś łoskot w ko­
minie Jest coraz bliższy i naraz 
przez otwarte drzwiczki bucha 
płomień i tuman sadzy.. Mamusia 
patrzy na synka, synek wystra­
szony na mamusię . Dziecko rącz­
kami rozciera sadze na buzi..

Wesoła historia, prawda? We­
soła, owszem, lecz nie dla poszko­
dowanych. W tym wypadku ko- 
miniarze-chłopcy, którzy, jak mó­
wią, przynoszą ludziom szczęście,

Zgłaszając się 
do pracy w prze= 
myślę węglowym 
— zapewniasz 
rodzinie i sobie 
dobre warunki 
materialne

Zasłużone kary 
dla spekulantów

Elementy spekulacyjne, wyko­
rzystujące rbwilowe trudności a- 
prowizacyjne, działają Jeszcze w 
celu poderwania -taufania ludzi 
pracy do sektora uspołecznionego 
i w ukryciu prowadzą swoją kre­
cią robotę. Konsekwentna walka 
z tymi szkodnikami gospodarczymi 
w najbliższej przyszłości wyda po­
żądane rezultaty . Małżeństwo Ed­
ward i Maria Olejnicy, właściciele 
sklepu rzeźnickiego w Sieroszewi­
cach pow. ostrowskiego, trudnili 
się nielegalnym ubojem i handlem 
mięsa, które sprzedawali po wy­
górowanych cenach w swym skle­
pie. Za aspołeczna działalność Ed­
ward Olejnik skazany został na 
15 miesięcy obozu pracy, zaś jego 
małżonka na 300 zł grzywny,

Ludwik Krzak z Namysłaków 
przez kilka miesięcy trudnił się 
nielegalnym skupem świń i cieląt, 
które następnie zabijał, a mięso 
rozprowadzał między okoliczną 
ludność po paskarskich cenach. 
Za swą karygodną działalność o- 
trzymał 24 miesiące obozu pracy

Los jego podzielił również Józef 
Kubasik z Sobótki, którv dokonał 
nielegalnego uboju świni i mięso 
bez badania sprzedawał okolicznej 
ludności. Wynik — słuszna kara 
24 miesięcy obozu pracy. (H)

Dyżur pełni: Państwowy Szpi­
tal Klin. im. Święcickiego 
(chirurgia i interna), ulica 
Przybyszewskiego 49

WYDAWCA: Instytut Prasy 
„CZYTELNIK" 

REDAGUJE ZESPÓŁ: Redakcja 
Poznań, ul. Grunwaldzka nr 19 
(II ptr.), narożnik ul. Marce- 
lińskiej. — Centrala tel. 62.70 
i 64-75; dział miejski tel. 79-88; 
dział depesz tel. 64.75; nocny 

(drukarnia) tel. 64-72.
PRENUMERATĘ przyjmuje 

PPK „Ruch", Poznań, ul. Kan- 
taka nr 8'9 i wszystkie zamiej. 
scowe placówki pocztowe. Cena
pren. zleconej:
z ł 4,05;

miesięcznie
kwartalnie zl 12,15;

półrocznie zł 24,30. Tel. prenu­
meraty nr 52-931. Teł. komisu 
nr 16.69. Konto PKO V-6714. 
OGŁOSZENIA: Biuro Ogłoszeń 
RSW „PRASA", Poznań, ul. 
Gen. Świerczewskiego 3 Tel. 
nr 62-31. Konto PKO Poznań 
nr V-5220.U0. Biuro czynne od 
godz. 7 do 16.30; w soboty od

7 do 14.30
Za dział ogłoszeń 

redakcja nie odpowiada.
Tłoczono: Zakłady Graficzne 
im. Marcina Kasprzaka. Przed­
siębiorstwo Państwowe, Poznań, 

ul Wawrzyniaka 39.
K — 2 — 13498

Teatry
OPERA — g. 19 „Halka**
MŁODEGO WIDZA ■ 

g. 17 „Osiem lalek 
jeden miś"

GDZIE - KIEDY
w POZNANIU

1

Kina
APOLLO — g. 16. 18 i

20 „Skandal w Cloche- 
merle" (od lat 18)

FOTOPLASTIKON — g 
10—22 „Paryż w po­
czątkach XX wieku"

Wystawy

— zamiast szczęścia 
dodatkowej pracy, 
przy tym całkowicie

dostarczyli 
brudnej, a 
niepotrzeb-

BAŁTYK — g. 16, 
i 20 „Poddany**

MUZA — g. 16. 18 i

16

20

MUZEUM NARODOWE 
„Malarstwo polskie 
realizmu mieszczań­
skiego I połowy XIX

ŚWIETLICA ART.-Pla- 
STYKOW ul. 27 Gru. 
dnia 4 — „Wystawa 
akwareli art.-mal. Ste 
fana Pajączkowskie. 
go** (g i 0—18)

Radio

ne;. Wystarczyło bowiem przeczy­
ścić kominy wtedy kiedy się to 
zapowiedziało, to jest w godzi­
nach rannych, gdy byli przygoto­
wani na to mieszkańcy, a nie do­
piero w godzinach wczesno-połu- 
dniowych. Nie psioczyliby ludzie 
na sympatycznych kominiarzy. 
Lecz to się więcej nie powtórzy, 
prawda* (czw)

„Historia jakich wie­
le"

RIALTO — g 16, 18 I 
20 „Czekaj na mnie"

WARTA — aktualności 
g. 11 i 12, młodzieżo­
we g. 14 i 16 „Biały 
kieł", g. 18 i 20 „Po­
tępieńcy"

ŚWIETLICA ZEOZ — g.
11 „Wielki obywatel"

wieku" (g. 
ARCHIWUM

STWOWE 
tego 41'43 
kopolska I

10—15)
PAN- 

ul. 23 Lu. 
- „Wiel- 
Poznań w

Program II 
fala Poznania 249 m

Wiadomości:

(P-ń) — uczniów Pań­
stwowej Szkoły Muz.
1 Lic. Muz., 17.15 
(P-ń) rozrywkowy, 18 
muzyka ludowa, 20 — 
symfoniczny, 21:35 — 
Festiwal Muzyki Pol­
skiej. 22.35 — muzy­
ka taneczna, 23 — 
fragmenty z I aktu 
op. „Trystan i Izolda"
u d y c j e inne:
6 15 (P-ń) — Sprawa 
jest prosta, 6.18 (P-ń) 
O czym rolnik powi­
nien pamiętać, 13.30

5.05, 6.50. 17,
i 13.55
15.30 -

— szkolna, 
dla dzieci,

dokumencie archiwal 
nym" (g. 10—16).

CBWA ul Marcinkow­
skiego 28 — Wystawa 
prac malarskich i ry­
sunkowych A. Lenicy 
pt „Bułgaria w kraj* 

obrazie" (g. 10—18)

18.50 (P-ń), 21, 23.50
Koncerty:

5.10 — poranny, 6.50, 
14.15 — dla wszyst­
kich, 14.50 (P-ń) so­
nata A-dur na skrzyp­
ce i fortepian, 15.20 
(P-ń) — piosenki chó­
ru rewelersów, 16.20

16 — Wszechnica Ra­
diowa, 17.40 (P-ń) —
dla kobiet, 
poradnik 
18.30 — 1 
Radiowa, 
montaż pt.

, 17.45 — 
językowy, 

Wszechnica 
19.05 (P-ń) 
„Dawniej a

dziś", 19.20 (P-ń) — 
dla wsi, 19.30 — mu­
zyka i aktualności
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